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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przei 

na 1-ej stronie 12 groszy poi 
lll-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej & gro
szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro
szy za wyraz. Najmniej 40 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra
niczne 100 proc, drożej.

Ceny ogłoszeń pcdane w złotych 
polskich będą obliczane podług kursu 
złotego fransa, płatne w marsach pol
skich po kursie z dnia poprzedzają
cego zapłatę. _____

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja me odpowiada.

Każda nowa pouwyżka obowiązuje 
|uż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. _____  

Prenumerata wynosi:

Adres dla listów i depesz :
.ISKRA". Sosnowiec.

OncnnuHDP- REDAKCJA: HHsuassiego 4,OUdllU.WIub. ADM1NISTRAC1A: Dęblińska

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553

Kalo»iC8, SlijffiTelefon 64. 
i 1. Tei. 73.

Z odnoszeniem miesięcznie:
mk. 4.300.000

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: mk. 4.300.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 4.500.000 miesięcznie.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, 1. a Dąbrowa,

Zagranicą mk. 7.000.000.
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S Za łaskawe uczestnictwo w smutcym kondukcie -pogrze 
bowym drogich natn zwłok męża, svna i brata naszego j. j. mnm wehu 

fc Szanownemu księdzu Smużyńskiemu. oraz za troskliwą opie-® 
kę dawnym towarzyszom pracy zmarłego i wszystkim łaska- 

| wy m uczestnikom składamy tą drogą serdeczne podziękowanie. 

1 2665 Zona, bracia, rodzica i siostry.

Zarząd Związku Drobnych Kupców 
Chrześcijan w Sosnowcu
dania zeznań o podatku dochodowym na 1924 rok upływa dnia 
23 kwietnia 1924 roku. Wszelkie formalności do składania ze
znań załatwia codziennie od godziny 10-ei do 2-ej biuro Związ
ku. Interesanci winni przynieść nakazy płatnicze za 1 sze i 11 gie 
półrocze 1923 roku. 2667

Program świąteczny. Dia mtolzież*  dozwolony
Od 14-go do 21-go kwietnia

„ZRĘCZNY MUSZKIETER" sztuka w 6-ciu częściach. 
W roli głównej Maks Linder król humoru 1 śm echu.

Nad program! Najnowsze mody paryskie na rok 1924.

ANONS! Od wtorku 22-go kwietnia ANONS!
Dwa Swlatf**  (arcyksięźna i Osyn Ghetta).

&uótowa j

Sprzedaż we wszystkich większych sklepach kolonialnych
1 res*attraciach  RzeczyDosoolite' Polskie'

hitamstmiiipiililjnia.
„Polska stała ludźmi a nie 

•nstyiuciami". Takie zdanie 
wypowiedziało Polsce .przed 
rozbiorowei, lęden z nailep 
szyci? naszych pisarzy histo-

Sosnowiec, 15 kwietnia, 

rycznych, Józef Szujski. Je
żeli przypatrzymy się do 
kładme przebiegowi dzie.ow 
Polski od w eku XV go, to 
przekonamy się, ze zdanie

wypowiedziane’ przez Szuj
skiego, jest zupełnie słuszne 
i że w niem jest lapidarnie 
ujęta charakterystyka naszej 
państwowości przed rozbio
rami.

Mieliśmy wybitnych i bo
haterskich królów, hetma
nów i kanclerzy; mieliśmy 
chwile wielkich uniesień i 
porywów masy szlacheckiej, 
ale brak nam było mstytu- 
cii prawnych, ustroiu pań
stwa tak poiętego, aby gwa
rantował ciągłość naszej po
lityki i siłę obronną na wew
nątrz i na zewnątrz nasze
mu państwu. Słabość wła
dzy królewskiej, sejmiko- 
władztwo, szlacheckie libe
rum veto, brak systemu po
datkowego i stałej armii — 
oto główne braki dawnej 
Rzeczypospolite!. Ustrói -teh 
stał się główną przyczyną 
słabości naszego państwa. 
Widziały te słabe strony na
szego ustro.u wielkie umy
sły i dążyły do naprawy 
Rzeczypospolitej. Niestety o- 
kres reform zaczął się zbyt 
późno, a ponieważ nie mo
gły one natychmiastowo od
rodzić państwa — przysz
ły rozbiory i unicestwiły wiel
kie dzieło rozpoczętych ie- 
form politycznych.

Reformy z okresu sejmu 
czeroletmego miały na celu 
wzmocnienie wtadzy królew
skie! i rządu, uporządkowa
nie skarbu przez zorganizo
wanie systemu podatkowego, 
zorganizowanie regularnej 
silne*  armii, a wreszcie re
formę wychowania. Zaczę
to również myśleć o roz
szerzeniu praw obywatelkich 
na inne warstw/ spoieczen 
stwa polsKiego. Z jednei 
więc strony zdążano do 
wzmocnienia i usprawnienia 
naczelnych instytucji pań
stwowych, z drugiei zaś do 
zwiększenia stł i energii pań
stwa przez wciągnięcie w 
życie polityczne szerszych 
warstw społecznych.

Osres reform politycznych 
u schyłku XVlli wiexu wska
zuje nam drogi postępowa
nia i dzisiai, z tradycji tych 
jednak w Nowei Polsce zu 
pełnie nie korzystaliśmy i 
przy budowie naszego ustro- 
,u państwowego ulegliśmy i

to prawie wszyscy hypnozie 
haseł rewolucyjnych doby 
powojenne!. Nie pomyśleli
śmy o celowości naszego u- 
stroju państwowego, o jego 
sprawności, a tylko chcieli- 
śmy prześcignąć wszystkie 
inne narody i państwa w 
demokratyzmie i humanita
ryzmie. Stworzyliśmy też u- 
strój, który jeżeli przetrwa 
dłuższy o<res czasu, dopro
wadzi Polskę do katastrofy.

Polska, posiadająca tak 
wielki procent mniejszości 
narodowych, położona mię
dzy Niemcami i Rosją, bez 
naturalnych granic strategicz
nych — musi być państwem 
posiadającem zarówno silną 
i trwałą władzę wykonawczą, 
świadomą swoich zadań i 
dróg, jak też i dobrze zor
ganizowaną armję.

Tymczasem nasza konsty
tucja oddała faktycznie wła
dzę w ręce sejmu, a zara
zem uniemożliwia wytworze
nie większości w parlamen
cie przez przesądzenie pew
nych zasad w ordynacji wy
borczej. System wyborów 
proporcjonalnych, maiący na 
celu zapewnienie nawet ma
łym grupom przedstawiciel
stwa, rozbija parlament na 
drobne części i uniemożli
wia wytworzenie trwałej 
większości i oparcie o nią 
rządu.

Sejm polski jest najlep- 
azym przykładem |ak zabój- 
cżym dla parlamentaryzmu 
jest system wyborów propor
cjonalnych.

Ponieważ konstytucja u- 
zależnia władzę wykonaw
czą od seimu, rząd nasz iest 
chwieiny i boiaźliwy, oglą- 
daiący się nieustannie na 
sejm, od którego zależy. Mi
nistrowie drżą przed seimem 
i nawet przed poszczególny
mi posłami. Nastroie w sej
mie decyduią o.losach każ
dego ministra. Decydują na- 
stroie, ponieważ mema więk
szości, któraoy czuła odpo
wiedzialność za losy pań
stwa i narodu. W sejmie 
zasiada około 1/5 posiów, 
którzy działają przeciwko 
państwu polskiemu i bardzo 
często wytwarzała świadomie 
nastroje antypaństwowe, a 
przytem zawsze.piei wsi rzu

cają swoje głosy przeciwko 
każdemu rządowi.

Władza wykonawcza w Pol
sce jest słaba, a ustrój pań
stwa ułatwia wrogom wew
nętrznym rozbijanie Polski. 
Tymczasem rządy w Polsce 
muszą być takie, aby umia
ły i mogły zapewnić jedgo- 
lity charakter państwa, aby 
działały w imię dobra su
werennego narodu polskiego, 
aby dążyły do uczynienia z 
Polski potężnego mocarstwa.

Może się to stać tylko 
wtedy, gdy zmienimy dzi
siejszy ustrój państwa. Zmia
ny te powinny zdążać w kie
runku wzmocnienia władzy 
prezydenta przez nadanie mu 
prawa rozwiązywania sejmu 
i senatu, a przedewszyst- 
kiem do wytworzenia takich 
warunków, aby rządy mo
gły być trwałe i silne. Nie mo
że być w Polsce tak dalej, 
by gabinety zmieniały się co 
6 miesięcy, a w każdym mie
siącu zmieniali się poszcze
gólni ministrowie. Taki stan 
rzeczy obniża.powagę rządu 
i uniemożliwia wogóle rzą
dzenie.

Wzmocnienie władzy rzą
dowej może się dokonać tyl
ko przez ograniczenie praw 
sejmu, przez wzmocnienie 
znaczenia senatu i przez 
zmianę ordynacji wyborczej 
do naszych instytucji parla
mentarnych. Zmieniona or
dynacja powinna umożliwić 
wytworzenie się trwałe] par
lamentarnej większości przez 
zniesienie względnie ograni- 
niczeme zasady proporcjo
nalności i przez znaczne 
zmmeiszenie liczby posłów 
i senatorów.

Cały nasz wysiłek, zdąża
jący do zmiany ustroju pań
stwa polskiego, wynika nie 
z chęci wprowadzenia w ży
cie jakichś doktryn czy ha
seł, ale jest podyktowany 
celowością i potrzebami pań
stwa. Nie przemawiają do 
nas świetne hasła postępu, 
humanitaryzmu, sprawiedli
wości narodowej, bo to ha
sła ukute przez mocnych i 
potężnych dla osłabienia 
mniejszych celem pano
wania nad nimi.

W tym położeniu, w ja
kim Polska się znajduje, mo-
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że istnieć tylko państwo wiel
kie i silne, rządzone mą
drze i konsekwentnie, posia
dające sprawny ustroi poli
tyczny, zasobny skarb i po
tężną armję.

Rozwój lotnictwa w Rosji.
Wystarczy wziąć do rąk któ

rakolwiek. z tylu wydawanych w 
■Rosii sowieckiej, gazet, by od
naleźć w niej dział poświęcony 
propagandzie na rzecz „czerwo
nego*  lotnictwa. Działy takie 
prowadzone są z dnia na dzień 
przez wszystkie zdaje się dzien
niki komunistyczne od dwu lat. 
Zawieraią one informacje, zesta
wienia liczbowe, fachowe arty
kuły popularne o lotnictwie i ga
zach, feljetony, cdezwy i listy 
„ofiar*  zbieranych, właściwie 
ściąganych na ten cel również 
od dwu lat. Na rzecz lotnictwa 
opodatkowane są wszystkie war
stwy ludności partie, urzędnicy, 
przemysł, handel rolnictwo.

W czasopismacn nie brak rów
nież? odpowiednich ilustracji. Oto 
jedna z nich zamieszczona od 
wielu miesięcy nad tytulikiem 
działu awiatycznego wielkiego 
dziennika moskiewskiego „Praw
da*.  Dwa walczące aeroplany. 
Lecący wyżej a oznaczony gwia
zdą pięcioramienną rzuconą przez 
lotnika bombą rozsadza drugi 
aeroplan, posiadający okrągły 
znak .koalicyjny.

Artykuły swą tendencją nie 
różnią się w nicrem ód rysun
ku.

Oprócz budżetu zwyczajnego, 
lotnictwo wojenne w Rosił, jak 
już wspomnieliśmy, posiada swój 
budżet nadzwyczajny, oparty na 
niby dobrowolnych składkach i 
stałem opodatkowaniu.

Dzięki ogromnej energji, którą 
władza sowiecka wkłada w dzie
ło rozbudowy lotnictwa, Rosja na 
tem polu w ciągu ostatnich lat 
poczyniła znaczne postępy, prze
ścigając nas pod tym wzglę
dem.

Niema zebrania lub zjazdu par
tyjnego, na którymby kwestia ta 
nie byli szeroko omawiana. Nie
dawno przy takiej sposobności 
dłuższą wymowę wygłosu „glaw- 
kowerch*  Kamieniew który lwią 
część swego przemówienia po
święcił lotnictwu polskiemu, jako

Nasze wysiłki zdążać mu
szą, aby Polskę uczynić ta- 
kiem państwem.

Józef Petrycki
poseł na sejm.

Sosnowiec, 15 kwietnia, 

głównemu współzawodnikowi Ro
sji w przyszłej Wojnie.

Kamieniew nie zapomniał rów
nież o gazach. lak małą trzeba 
liczbę aeroplanów zaopatrzonych 
w bomby truiące. bv zniszczyć 
ludność całego ifiiasta...

Rząd sowiecki szkoli liczne 
kadry lotników, co raz nabywa 
zagranicą nowe aeroolany, ale w 
myśl zasady, że niema rozwoiu 
lotnictwa bez rozwoju przemysłu 
lotniczego, tworzy u siebie nowe 
i rozszerza istnieiace już war
sztaty budowy motorów i aero
planów. Inżynierowie i konstruk
torzy niemieccy dopomagają mu 
w tem usilnie.

Żadne z pism polskich niema 
stałej rubryki poświęconej lotnic
twu. «RzadkO ukaże się artykuł 
lub notatka dziennikarska, przy
pominająca czytelnikowi tą waż
ną dla bezpieczeństwa i przy
szłości naszej kwestji. Ogół po
chłonięty jest innemi sprawami, 
a rozwój tej ga,ęzi obrony na
rodowej w Polsce postępuje w 
tempie slabszem niż gdziein
dziej.

O olbrzymich postępach, o- 
siągniętych w tej dziedzinie przez 
naszego sąsiada zachodniego, 
możnaby cale tomy pisać. Czu
wajmy!

Lud. Zieliński.

Wieści ważne.
— „Baltische Presse“, oma 

wiając przedstawiony sejmowi 
gdańskiemu proiekt reformy fi
nansowej i systemu podatkowe
go Gdańska, piszę: „Program 
finansowo-podatkowy w opraco
waniu senatu wykazuje raz jesz
cze, iż ca<a gospodarna finanso
wa wolnego miasta opiera się 
na dochodach i zysnacn wyni
kających ze wsoólnoty gospo
darczej między Gdańskiem a 
Polską. Dziennik wskazuje je
dnocześnie nieuzasadnione uprzyr 

wileiowanie Gdańska w porów
naniu z Polską w dziedzinie po
działu dochodów celnych

— Mac Donald w swych pry
watnych apartamentach przviał 
posła Thugutta i odbył z mm 
rozmowę, trwającą blisko godzi
nę. Rozmowa utrzymana była 
w tonie wielkiej życzliwości dla 
Polski. Po południu poseł Thu- 
gutt odwiedził premjera Asquttea.

— Mianowanie księdza Gailu- 
sa komisarzem kościelnym dla 
obszaru kłajpedzkiego. wywołało 
z powodu jego przecwniemiec- 
kiego stanowiska zatarg pomię
dzy nim a naczelną radą kościo
ła ewangelickiego w Berlinie. 
Naczelna rada wdrożyła prze
ciwko Gaiiusowi postępowanie 
dyscyplinarne, składając go jed
nocześnie z urzędu.

— W szybie „Gabriela*  w 
Karwinie, podczas zamurowywa- 
nia komory, nastaoiła silna eks
plozja pyłu węglowego. Ofiarą 
katastrofy padło 13 górników i 
1 dozorca, którzy znajdowali się 
przy pracy. Zwęglone zwłoki 
14 of ar zdołano po dłuższych 
wysiłkach wydobyć na wierzch. 
8 górników odniosło ciężkie ra
ny. Na miejsce katastrofy wy
słano specjalną komisję śledczą.

— „Borsen Ztg.“, omawiając 
naprężone stosunki pomiędzy 
Polską a Litwą z powodu Kłaj
pedy i Wileńszczyzny, piszę: 
Ostry ton rządu I prasy litew
skiej przypisać należy spodzie
wanej przez nich pomocy od 
bolszewików. Poszczególne or
gana litewskie nie cofają się na
wet przed groźbą wojny, cho
ciaż dobrze wiedzą, że poważni 
politycy nie mogą nawet myśleć 
o podobnej możliwości, nie chcąc 
narażać istnienia małego pań
stwa.

— Próbne loty zimowe, zor
ganizowane przez ligę obrony 
powietrznej naństwa na terenie 
Białej Góry pod Zawoią na sa
molocie bęzsilniKowym „Akar*,  
zaopatrzonym w narty, daiv na
stępu ące wyniki: czas lotu bez 
przerwy 4 mm. 15 s., długość 
przelotu — 2 kim 59 mtr., wy
sokość nad punkiem odlotu—30 
metrów.

— Niemcy prowadzą bardzo 
intensywną prooaeandę na Lt- 
twie ko«ieńskiei zmierza ącą do 
ugruntowania tamże ich wpły
wów i u rzymama opinji litew
skiej w staiym stanie napięcia 
przeciwpolskiego. Ancja ich nie 
ogranicza się jednakże do samej 
propagandy, ale biorą oni rów

nież intensywny udział w orga
nizowaniu i nieregularnych sil 
zbrojnych litewskich, które w 
swoim czasie mają wziąć udział 
w walce o Wilno, a również 
wzmocnić sprawność bojową nie
mieckiego sprzymierzeńca.

Przyjazi arcvblsknna Cieplaka 
do Warszawy.

Warszawa, 14 kwietnia.
(Tel. wł.). Jak już donosiliśmy, 

przyjazd arcybiskupa Cieplaka 
do stolicy oznaczony był na go
dzinę 8 ranę.

Już wczesnym rankiem przed 
dworcem głównym zebrały się 
tłumy ludu, żądne ujrzenia po
staci tego, co w krwawych dniach 
terroru, w godzinach najstrasz
niejszych prześladowań stał nie
zachwianie na straży powierzo
nej mu przez Chrystusa owczarni.

Na peronie oczekiwało dostoj
nego gościa duchowieństwo z 
nuncjuszem papieskim monsigno-

Rada ministrów uchwaliła pro
jekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej w przedmiocie 
zmiany ustroiu pieniężnego. Przed
stawi się on w ogólnych zary
sach jak następuje:

Suma emisji marek polskich, 
które znaidować się będą w dniu 
rozpoczęcia czynności przez bank 
p Iski, nie może być zwiększona. 
Relacja marki polsidej do złote
go ustala się w wysokości 1 
złoty równy 1 800.000 mkp. Do 
20 czerwca r. b. wszelka zanlata, 
która winna być uskuteczniona 
w walucie polskiej, może być 
dokonana stosownie do wyboru 
dłużnika, bądź w .złotych pol
skich biletami banku • olskieg®, 
bądź w markach polskich, we
dług powyżej podanei relacji. 
Dłużnik może również uiścić się 
z długu, bądź płacąc monetomi 
polskiemi, względnie bletami 
zdawkowemi, które wprowadzo
ne będą przejściowo zamiast 
bilonu.

Od 1 go lipca r b marka pol
ska przestanie być prawnym 
środkiem płatniczym.

Wymiana marek polskich na bi
lety banku polskiego oraz mone
ty, względnie bilety zdawsowe, 
rozpocznie się 1 go czerwca r. b. 

rem Laari i kardynałem Kakoyy- 
skim, przedstawiciele władz Ko
munalnych z prezesem rady 
miejskiej sen. I. Balińskim, woj
skowości z generałami: Żeligow
skim i Suszyńskim. Komitet re
cepcyjny z ks. prałatem Około- 
Kułakiem, delegację towarzystw 
i organizacji.

Za chwilę oczom oczekującego 
przed dworcem ludu ukazuje się 
wynędzniała pochylona postać 
arcybiskupa.

Z piersi zebranych wydziera 
się okrzyk: Cześć męczennikowi 
za Wiarę rOjczyznę! Niech żyje 
arcybiskup Cieplak!

O godzinie 12 i pól w połudn. 
prezes rady ministrów, Wł. Grab
ski z małżonką złożył wizytę ar
cybiskupowi Cieplakowi, który 
zamieszkał w pałacu arcybisku
pim.

Dziś arcybiskup Cieplak był 
na audjencii u prezydenta Rze
czypospolitej pana Wojciechow
skiego.

Warszawa, 14 kwietnia.

Niewymienione do dnia 31 maja 
1925 roku marki polskie stracą 
swą wartość.

Jednocześnie minister skarbu 
upoważniony zostanie do emisji 
biletów zdawkowych na sumę 
me wyżej 150 milionów złotych, 
w odcinkach wartości nie wyżej 
2 złotych.

Bilety zdawkowe, maiące jak® 
środek płatniczy moc umarzania 
zobowiązań do kwoty 10 złotych 
polskich przy każdej wypłacie i 
przy mowane w każdej ilości 
przy wszelkich wpłatach przez 
kasy skarbowe, zastępować będą 
bilon do dnia 1 stycznia 1925 r. 
de którego to czasu zastąpione 
będą przez monety zdawkowe, 
względnie bilety banku polskie
go. Monety zdawkowe wydawa
ne będą wzamian za bilety zdaw
kowe od d. 1 listopada 1924 r. 
do 31 stycznia 1925 r, poczem 
niewymienione bilety zdawkowe 
stracą swoją wartość.

Reklama 
iest dźwignią handlu!

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.

36.

— Z przed miesiąca! Więc 
Ashutor rnusiał wyjechać mniej 
więcej tego samego dnia, w któ
rym braliśmy ślub w Nowym 
Jorku. Cóż to znowu mogło się 
stać u licha?

— Może później o tera po
gadamy — rzekła Kathe, rzuca
jąc znaczące spojrzenie w stronę 
chłopca, który czekał jeszcze 
grzecznie, ale przytem chciwie 
chwytał urywki rozmowy.

— Masz słuszność — przy
znał James. — Odpowiedzi nie 
będzie, możesz odejść, mój chłop
cze.

Gdy się chłopiec oddalił, Car- 
lestone nie wznowił na razie 
rozmowy. Przypatrywał się swej 
młocej żonie, która stała przy 
oknie, zajęta ożywionym ruchem 
na ulicy. Przyjścia chłopca z te
legramem prawie nie spostrzegła, 
tak jej uwagę pochłonęło życie 
v liczne wielkiego miasta z pe- 

dzącemi tramwajami elektrycz- 
nemi. z bezustannem dzwonie 
mem, z niebiesko ubranymi chiń
czykami i z ogóinym pospiechem 
i upęozaniem się wszysrkicb i- 
stot żywych, z wyjątkiem Koni 
dorożkarskich.

— Prawda, jakie to zajmujące
— szepnął, obejmując ją wpół 
ramieniem. Niebawem i jego tak 
zajął widok ulicy i wesołe szcze
biotanie żony, że zapomniał zu
pełnie o zagadkowym telegra
mie.

Kathe ze swej strony była 
bardzo radą, że przez kilka mi
nut może się spokojnie zastano
wić. Usiadła przy stole i trzy
mając w ręku złożoną depeszę, 
usiłowała prawdziwie jej znacz
nie odgadnąć.

Co się to znowu stać meglo?
— pytała się sama siebie; tak 
samo jak jej szwagier )ames.Od- 
pcwiedź na to me była zbyt 
trudna. Widocznie odkryto wy
lądowanie Cartestona ¥•■ Suezie 
i jego prześladowcy są znów na 
jego tropie. Ale poco Ashutor 
przyjechał do Ameryki? Czy chce 
ratować swego przyjaciela, czy 
ma inne do tego powody? Czyż
by jej list pisany do Paryża, 
którym chciała tylko spełnić swój 

obowiązek, wzbudził w nim no
wą nadzieię? Na tę myśl zdięła 
ją trwoga przed zawołaniami 
smutnemi i strasznemi dla Ashu- 
tora i dla mei; niemniej lednak 
lękała się i nowych niebezpie
czeństw dla Jamesa. Ale głównie 
ttwozyła się o biedną tak dziś 
wesołą i szczęśliwą Mary.

Wzruszona ipogiąaaia ku ok
nu, przy którym młoda para, w 
czułem objęciu szeu-neła sobie 
słowa miłosne, wolne od troski 
wszelakiej. Na ten widok me 
mogła powstrzymać współczują- 

Zego westchnienia.
Westchnienie to usłyszała Ma

ry i zupemie inaczej je zrozu
miała. — Biedna ta Kathe — 
pomyślała sobie — bez żadnej 
miłości na całym świecie przócz 
mojej! Nic dziwnego, że jest 
smutna.

Wzruszona do głębi wysunę
ła się z objęcia męża, pobiegła 
do siostry, i siadając jak dziecko 
na jej kolanach, ucatowaia ją 
serdecznie.

— Kochana droga siostruniu 
— zawoiaia — nudzisz się tak 
samą.

Kathe uśmiechnęła się i ©d- 
rzekia;

— Jestem zmęczona, moje 

dziecko, wstałam dziś bardzo 
wcześnie.

Cariestone, który dosłyszał ke- 
niec tei krótkiej rozmowy, od
chodząc od okna ędezwał się 
wesoło:

— Mary i ja chcemy się 
przejść trochę, możesz więc przez 
ten czas wypocząć. To San Frąn- 
cisko wcale niezłe robi wrażenie. 
Brzęczy i szumi, jak istny rój 
pszczół.

— Ja myślę, Jamesie,że wprzód 
zastanowisz się jeszcze trochę 
nad telegramem pana Firebrace- 
go — rzekła Kathe poważnie.

Mary zeskoczyła raźno z jej 
kolan. .

— Ach. daj też pokój teraz z 
tym starym Firebracym! — za
walała, spoglądając na męża z 
przymileniem.

— 1 ja tak myślę — potwier
dził Cariestone i skrzywił się nie 
chętnie. — Ta wizyta Ashutora 
wcale mnie nie zachwyca. Czego- 
on chce właściwie? To trochę za- 
wiele z jego sttouy tak się ko
muś narzucać.

— Ależ on jest przecie twoim 
przyiacielem, był nawet twoim 
drogim przyjacielem — wyjąka
ła Kathe przerażona tym obja
wem niewdzięczności. Zapauo- 

wała jednak nad swojemi nczu- 
ciami i rzekła:

— Czyż ty nie widzisz, źe ta 
depesza zawiera w sobie naglą
ce ostrzeżenie?

Cariestone wziął jeszcze raz 
depeszę do ręki, przeczytał ją i 
rzucił z pogardą na stół.

— Uh, niema strachu! — za
wołał rezolutnie. — To znaczy 
poprostu, że Ashutor przez Ame
rykę i ocean Spokojny jedzie 
do łndyj i przy tej sposobności 
chce nas odwiedzić

Chodź moje dziecko, pójdzie
my się przejść. Kathe, czy ci ka 
zać przynieś tu na górę kolację?

Kathe spostrzegła teraz, że o- 
błęd miłości zawrócił mu głowę 
i ukóiysal go w zguonej pewno
ści siebie. Brodę nosi) dopiero 
od miesiąca, ale zapomniał już 
dlaczego ją zapuścił.

— A dlacżego na początku stoi 
słowo „Baczność*?  — zapytała 
zcicha.

Ale on wybierał z wazonika 
najładniejsze kwiaty na bukiet 
dla swojej żony i udał, że pyta
nia tego nie słyszał.

(d. c. «.).
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Niesumienna, radykalna, nieli- 
cząca się z interesami państwa 
agitacja polityczna na ziemiach 
kresowych, doprowadziła w wo
jewództwie białostockim do po
ważnych rozruchów.

Zwłaszcza w pow. kolneńskim 
prowadzona była pewnego czasu 
intensywna agitacja wśród ludno
ści wiejskiej przeciw wymiarowi 
i ściąganiu podatku majątkowego. 
Wynikiem tej agitacji były w 
ubiegły czwartek rozruchy lokal
ne w gminie Stawiska tegoż po
wiatu. Zbuntowana ludność wiej
ska wystąpiła czynnie przeciw 
asyście policyjnei, która na żąda
nie władz skarbowych towarzy
szyła uizędnikom ściągającym 
podatek. Tłum zaatakował nad
to urząd gminny.

Władze policyjne aresztowały 
wówczas około 3o osob i spra
wę przekazały sądowi. Ten ze 
swej strony zarządził dostawienie 
aresztowanych do Łomży celem 
przeprowadzenia śledztwa.

Tymczasem, jakieś indywidua 
rzucili między ludność pow. kol- 
neńskiego hasło, aby aresztowa
nych odbić. Wezwanie to zrobi
ło swój skutek. Tłum ludności 
wiejskiej dokonał onegdaj napa
du na Kolno, usiłując uwolnić 
aresztowanych, przycem zamie-Nasze sprawy.
Przed wprowadzeniem nowej waluty.

Już tylko dni kilkanaście dzieli 
nas od chwili, gdy przestaniemy 
wypychać kieszenie milionami 
marek, zaczniemy natomiast wy
dobywać z lamusów zachowane 
„na pamiątkę" portfele i portmo
netki, by je napełnić złotemi pol- 
skiemi i groszami.

Wszystkim się uśmiecha ta 
zlotowa przyszłość, ale nie zapo
minajmy, że każda róża ma kol
ce, więc i nowa waluta może 

rzono też zdemolować magistrat.
Widząc jednak wzburzenie u- 

myśłów, przedtem już ściągnęli 
do Kolna znaczniejsze siły policji.

Wśród tłumów, które uderzyły 
na miasto, stwierdzono obecność 
pewnej liczby osób, uzbrojonych 
w karabinki, częściowo obcięte, 
Jakich używają kłusownicy.

Te uzbrojone gromady starały 
się opanować Koltjo uderzeniem 
na wszystkie drogi, prowadzące 
do miasta. Policja, znajdująca 
się w Kolnie, zdołała jednak 
rozbić atakujących bez rozlewu 
krwi. Jeden tylko oddział napa
stników, podczas cofania nat
knął się na zdążający do Kolna 
oddział policji. Wywiązała się 
walka, w której rezultacie napa
stnicy zostali rozproszeni, uno
sząc z sobą kilku rannych.

Obecnie w Kolnie panuje spo
kój. Do miasta zjechały wiadze 
wojewódzkie i sądowe: przybył 
też delegat departamentu bezpie
czeństwa min. spr. wewnętrzn. 
Zarządzono poszukiwanie terenu 
w promieniu 4 kim. od Kolna, 
jednakże rannych lub zabitych 
me znaleziono.

Energiczne śledztwo zdoła nie
wątpliwie ujawnić z czyjej stro
ny prowadzona była ta agitacja.

Sosnowiec, 15 kwietnia.

nam sporo krwi popsuć, a na
wet upuścić do._ worków wyzy
skiwaczy wszelakiego rodzaju, 
przyzwyczajonych do korzystania 
z każdej sposobności, by się bo
gacić per fas et nefas.

A sposobność będzie nielada, 
nianowicie przy przewalutowaniu 
cen z mareczek na złote. Kilo 
chleba kosztuie 840 tys. marek 
czyli groszy 46 z ułamkiem, ale 
możemy być pewni, że pp. pie

karze zaokrąglą cenę do 50 gro
szy, bo po pierwsze brak będzie 
drobnych, a po drugie zawsze 
lepiej jest zarobić więcej. Tak 
samo postąpią restauratorzy, rze- 
źnicy, kowale, szewcy, krawcy, 
kupcy i t d. i t d.

To właśnie będą owe kolce, 
których trzeba się bać i dziś już 
myśleć o tem, jak się bronić 
przed grożącym nam wyzyskiem.

Według naszego zdania spra
wy tej zasvpiać nie wolno, gdyż 
po ukazaniu się złotych polskich 
myśleć o tem będzie zapóźno. 
Zanimby się zresztą zdecydowa
no na jakiś krok stanowczy, jut 
kieszenie konsumen'ów mogłyby 
świecić pustkami.

Sądzimy, że sprawą tą muszą

Sprawa budowy domów akademickich.
Nędza mieszkaniowa wśród 

młodzieży akademickiej w Krako
wie jest ogromna. Położenie sta
nie się wprost katastrofalne, gdy 
na jesień trzeba będzie opróżnić 
i zwrócić wojskowości koszary 
przy ul. Rajskiej, w których 
przes-.ło dwustu akademików 
znajdowało pomieszczenie. Zosta
ną oni bez dachu nad głową. 
Trzeba podjąć akcję szybkiej i 
skutecznej pomocy. W tym celu 
zawiązał się w Krakowie komitet 
pod protektoratem ks. wik. Sa
piehy, pod przewodnictwem re
ktora Łosia, celem zbierania fun
duszów, bądź materjałów budo
wlanych dla dokończeni rozpo- 
czętei budowy domów akademi
ckich Lwów, który podobną pra
cę podjął i chlubnie wykonał, 
dowiódł jak wiele może ofiarność 
i wytrwałość. Na terenie Zagłę
bia Dąbrowskiego, które wraz z 
województwem kieteckiem i wo
jewództwami krakowsKiem i Ślą
skiem, aa podstawie podziałuZ sali odczytowej.

W niedzielę ubiegłą w sali ki
no „Zagłoba" licznie zebrana pu
bliczność wysłuchała z zajęciem 

niezwłocznie zająć się komisje 
drożyź iiane istniejące przy ma
gistratach i w celu wszechstron
nego rozważenia kwestji zwołać 
kilka zebrań z udziałem przed
stawicieli przemysłu, rzemiosł i 
handlu, jednocześnie zaś każdy, 
komu leży na sercu obrona przed 
wyzyskiem, powinien swe pro
jekty i uwagi nadsyłać do re
dakcji, by na łamach pisma rzecz 
omówić wszechstronnie i dostar
czyć komisjom do walki z lich
wą materjał do dyskusji.

Idziemy nawet dalej i propo
nujemy zwołanie delegatów ko
misji szystkich miast Zagłębia, 
by obmyśleć wspólnemi siłami 
sposób obrony przed oczekują
cym nas nowym atakiem na na
sze ... portmonetki.

kraju, dokonanego przez nacz. 
kom. pom. mł. akad. ma spieszyć 
z pomocą akademikom krakow
skim — zostanie zorganizowaay 
w dn. 20—27 kwietnia „tydzień 
akademicki" pod hasłem: „bu
dujmy domy akademickie". Urzą-. 
dzone będą bale, koncerty, od
czyty, jak również dokonana bę
dzie kwesta na listy składkowe. 
Sądzimy, iż cel mówi sam za 
siebie. Trzeba też zważyć, iż 
zebrane fundusze nie są przezna
czone na jednorazową i doraźna 
pomoc, lecz mają się przyczynić 
do stworzenia trwałego dzieła, 
ogniska dla młodzieży akademi
ckiej na długie lata. Nie wątpi
my więc, iż gdy w świątecznym 
tygodniu zjawią się po mieszka
niach i biurach kwestujący, to 
będą mogli na swych listach za
pisać sumy w miarę zamożności 
i ofiarności jaknajwiększe. Będzie 
to prawdziwe i trwałe „święco
ne*  dla kształcących się przysz
łych pracowników społecznych.

Sosnowiec, 11 kwietnia.

dwu odczytów. Pierwszy odczyt 
wygłosił p. inż. Dilyon.

Prelegent przedstawił ogromny 

rozwój lotnictwa w krajach za
chodnich oraz w Rosji sowie
ckiej szczególnie po traktacie w 
Rapallo, zawartego przez bolsze
wików i niemców. Kolosalna ilość 
pierwszorzędnych aparatów wo
jennych posiadanych przez te 
dwa państwa, pracujące nad na
szą zgubą, oraz możność wytn 
cia przez bomby gazowe w prz 
ciągu Jednej godziny najludr 
szych miast i ośrodków prze 
słowych, niezbędnych dla 
wadzenia i organizowania otr 
ny kraju, wystawia nasz kraj w? 
bec prawie zupełnego braku wo
jennej eskadry lotniczej w Po’?< 
na łatwy i pewny łup drapież
nym sąsiadom. Ponieważ be/, 
pieczeństwo zatrucia masowe; 
bombami z obłoków grozi prze • 
dewszystkiem ludności miast 1 
wsi niezabezpieczonej tak, j 
wojsko, przez odpowiednie u *a' 
ski od gromadnego najścia wr *-  
gich aeroplanów, — przeto' j «• 
dynym warunkiem dla tej ludnr ł- 
ści jest przyczynić się jaknaj ■ 
energiczniej, jaknajofiarniej celet» 
zabezpieczenia własnego swegr’ 
życia do powstania pot .nej 
wojennej eskadry lotniczej 
polskiej, która w razie wypo
wiedzenia wojny, zatrzyma i unie
szkodliwi wrogą eskadrę lotni
czą na granicy państwa, ewentu
alnie przeniesie atak na teryto
rium wroga. Jedynie posiadane 
przez Polskę silnej wojennej 
eskadry lotniczej i rozwiniętego 
przemysłu dla wyrobu bomu ga
zowych oraz aeroplanów -*-  mo
że powstrzymać w zarodku dra
pieżne zakusy naszych sąsiadów. 
Zrozumienie tej potrzeby powoła
ło do życia „Ligę Lotniczą Pol
ską", której oddział w Sosnow
cu powinien powstać jaknajry- 
chlej.

Zebrani z radością przyjęli do 
wiadomości powstanie w Sos
nowcu komitetu organizacyjnego 
„Polskiej Ligi Lotniczej" w oso
bach pp.: Bronisława Garlińskie- 
go, Inż. Kędzierskiego, prez ArL 
Michaela, Stanisława Plodowskie- 
go i Zdzisława Zwolińskiego, 
których dalsza akcja niezawod
nie spotka gorące poparcie we, 
wszystkich uświadomionych, pra-i 
gnących niepodległości Polski,— 
warstwach społeczeństwa.

11.
Drugi odczyt wygłosił prezes

Wizyta w numerze 
hotelowym.

(Interwiew z wiosną).

Od pewnego czasu w dzien
nikach ukazują się wywiady z 
wiosną, która zgodnie z uroczy
stą zapowiedzią kalendarza zje
chała do nas w końcu ubiegłe
go miesiąca. Postanowiłem i ja 
zadość uczynić obowiązkowi 
dziennikarza.

Wystroiwszy się w najbardziej 
jasny garnitur i wiotki paltocik, 
z kilku tysiącami wierszy ku czci 
królowej kwiatów i wskrzesiciel 
ki miłości, udałem się do nume
ru hotelowego, pogwizdując pod 
nosem melodję operetkową: „To 
wiosna budzi się*.

Pani Wiosna właśnie kończy
ła ranną toaletę, gdy stanąrem 
na progu jej pokoiku, nasycone
go zapachem fuolków i przybra
nego girlandami z pierwiosnków.

Złożywszy grzeczny ukion, wy
jaśniłem jej cel swej wizyty, za 
co urocza niewiasta, obdarzyła 
mnie uśmiechem, najrozkoszniej
szym chyba z całego swego arse
nału wdzięków, któremi podbija 
serca ludzsie.

Po wymianie kilku banalnych 
zdań przystąpiłem do rzeczy.

— Przepraszam najmocniej za 
najście, bo przypuszczam, że pa
ni jest teraz ogromnie zajęta.

— Właściwie zadania najtrud- 

niejszę już wykonane, jak panu 
wiadomo, poprzedniczka moja, . 
królowa Zima zostawiła po so
bie nieprzebraną ilość-śniegów. 
W pierwszym rzędzie musiałam 
uprzątnąć ślady jej panowania, 
co mi się w zupełności udało 
ku radości łudzi, z utęsknieniem 
oczekuiących ciepła wiosennego 
i promieni słonecznych. Śniegi 
zniknęły już doszczętnie i pod 
dobroczynnem tchnieniem moim 
zamieniły się w wartkie strumie
nie wód. orzeźwiających olbrzy
mie połacie Kraju, niosąc na 
grzbietach fdl domy stodoły i in
wentarz żywy i martwy.

— Bądź błogosławiona!— wy
szeptałem w zachwycie.

A Wiosna, zrobiwszy minkę 
bardzo poważną, ciągnęła w dal
szym ciągu opowiadania o swej 
działalności.

— Obecnie zajmuię się roz
działem Kontyngensu soków mię 
dzy orzewa i mniejsze rośliny 
Pozatem uruchomiłam pracownię 
kroju liści. Materjały już nade 
szły, wobec czego lada dzień 
przystąpię do pracy. Proszę za 
pewnić czytelników, że juz w naj 
bliższych tygodniach będą mogli 
grać w „zielone*.

— Tu wszystko praca twórcza w 
dziedzinie świata roślinnego. A co 
dostojna pani zamierza uczynić 
w dziale zwierząt i ptaków?

— Co się tyczy zwierząt, to 
będą one traktowane narówni z 
ludźmi. Na działanie moje w jed
nakowym stopniu reaguje system 

nerwowy ludzi i czworonogów, 
przeto moje wyjaśnienia w tym 
względzie nie byłyby dla pana 
rewelacją. Natomiast zainteresuje 
prawdopodobnie pana los repat
riantów skrzydlatych, którzy tłum
nie wracają do gniazd z ciepłych 
krajów, jest to najpiękniejsza 
atrakcja mojego sezonu. Właśnie 
mam zamiar odbyć kilka lekcji 
śpiewu ze słowikiem, który wsku
tek używania przestarzałego re
pertuaru, pamiętającego czasy 
Romea i Julji, przestał być ko
niecznym akompamatorem zwie
rzeń miłosnych. Stąd nieszcze- 
rość uczuć wśród par, wzdycha
jących przy blaskach księżyca, 
czego rezultatem są skargi dru
giego sympatycznego repatrianta, 
bociana który skarży się na bez
czynność. Mogę zapewnić pana, 
źe będę robiła wszystko, co w 
mojej mocy, w celu przeciwdzia- 
ania wyludnieniu.

— Czy w związku z tem na
leży się spodziewać nowej mody 
kapeluszy i sukien damskich?

— Jak co roku, drogi /anie, 
jak co roku! Ten wydziai fun
kcjonuje najlepiej i organizacja 
jego jest najbardziej uproszczo
na, o czemby pan powinien wie
dzieć lepiej odemme, o ile jest 
pan żonaty-.

W tem miejscu westchnąłem 
ciężko, wspomniawszy na poritel 
zie,ący beznadziejnemi pustkami 
i na ceny crepe de chinów. mar- 
kizet. „wełenek*  i tym podob
nych drogocennych fataiaszków. 

Otrząsnąłem się jednak wkrót
ce z dławfącej mnie zmory ewen
tualnych scen małżeńskich z ra
cji wiekuiście trwającej kwestji 
garderoby niewieściej.

— Czy wolno zapytać, jakie 
plany szanowna pani ma na 
przyszłość? — zapytałem Wiosnę, 
częstując ją z galanterją papie
rosem.

— Plany na przyszłość? Mó
wiłam już o tem poprzednio i 
program prac normalnych, prze
widzianych na rok bieżący nie 
przyniesie nic nowego. Lecz po 
za nim jest plan robót nadzwy
czajnych. Mój najserdeczniejszy 
przyjaciel, królewicz Mai, ma za
miar wydać na świat złoty pol
ski. Przy okazji najkategoryczniej 
zaprzeczam kursującym plotkom, 
jakoby złoty ukazać się nie miał 
„w maju", królewicz bowiem ma 
szczery zamiar dotrzymania sło
wa.

Przewidziane jest także rozpo
częcie rooót pod budowę tram
wajów elektrycznych w Zagtębiu. 
Co do tego nic pewnego powie
dzieć me mogę. Podstawy do 
optymizmu miataoym tylko wów
czas, gdyby Karnawał przedłu*  
żył się do maja. Ponieważ obec
nie rzecz ta jest już nieaktualna, 
przeto sumienie nie pozwala mi 
stawiać wesołych horoskopów na 
przyszłość na temat tramwajów.

Po ostatnich słowach Wiosna 
dyskretnie spojrzała ha zegarek, 
dając mi przez to poznać, że wi
zyta moja zbytnio się przedłuża.

Podniosłem się więc z krzesła.
— Przepraszam pana najmo- 

cniei, że nie zatrzymuję go u sie
bie dłużej. Miło mi niezmiernie 
było poznać pana, lecz panowa
nie nakłada na mnie poważne- 
obowiązki.

1 skłoniwszy kokieteryjnie zło
towłosą gtowę, spojrzała bława
tami oczu na ogromną równinę 
pól Królowa!

Wybiegłem na ulicę. W czasie 
mego pobytu w numerze hotelo
wym zerwał się zimny wicher i 
skowycząc w zaułkach ciasnych 
uliczek miasta, uderzał w twarz 
masami wilgotnych płatów śnie
gu. Niebo zasunęło się szarzyzną 
chmur śniegowych, a futra na 
grzbietach ludzkich zadawały naj
oczywistszy kłam przepisom ka
lendarz© wym.

Ubrany po wiosennemu zaczą
łem na chodniku dla rozgrzania 
się wykonywać taniec dorożkar
ski, uderzając dłońmi o ramiona.

Poczem udałem się do redak
cji i napisałem artykuł p. t „Pa
nowanie wiosny ruzpoczęło się 
na dobre"!

Czarny.



4. ,1 S K R A* — wtorek 15 kw>*nja 1924 roku. Nr 88

zargdu śosn. oddz. tow. „Roz- 
*ói“ p. inż. Szraiber na temat 
.Sztuka sprzedawania".

Kupiectwo polskie powinno 
dla prowadzenia skutecznej wal
ki z zalewem żydowsk'm:

I > Starać się- o zaufanie spo
łeczeństwa pols <iego,

2) operowanie zawsze tylko 
prawdą i

3i odznaczać się — uprzej
mością.

łych 3 cech zasadniczych — 
żvdzl nigdy nie będą mogli roz
winą. w sobie w takim stopniu 
jak kupiectwo polskie.

Zdrowy i uczciwy handel chrze- 
ściański zawsze niszczy konku

rencję żydowską.
Prelegent rozpatrzył kolejno 

3 ' odza e sprzedaży:
\'i osobiście, 2) droga kores- 

ponę tencji i 3) droga reklamy, 
prŁV czem przy sprzedaży osobi
stej polak powinien rozwiiać w 
sob Je następujące cechy: 1) uczci- 
wąj.ść, 2l zdrowie, 31 korzystny 
wy. gląd zewnętrzny 4) uprzei- 
mfdść, 5) takt, 6) wytrwałość, 7) 
entuzjazm i optymizm, 8> znajo
mość natury ludzklei 9) umie
jętność szybkiej orientacji. 10) 
wymowę, 11) umieiętność słu
chania i 12) wykształcenie.

Sprzedaż drogą korespon- 
de^cji^ma na celu

II zbudzenie chęci posiadania 
towayu,

2) .wywołanie nawiązania ko- 
ręsoóftjdencii i

3) zdobycie stałego klljenta 
przez solidną obsługę.

Główne zasady charakteryzu
jące dobrze napisany list han
dlowy sa następuiace:

1) nledopuszczać do powątpie
wania w prawdziwość swych 
słów,

2) prowadzić myśl klijenta lo
gicznie po obranej przez siebie— 
drodze,

3) pisać wszystkie listy czy
telnie,

41 Podawać wszystkie i tylko 
te fakta, które mogą zaintereso
wać klijenta,

5) nie robić w jednym liście 
kilku propozycji,

6) kłaść nacisk na korzyści, ja- 
k’e klijent osiągnie, a nie na

zykrości, jakich może uniknąć. 
Wspomniawszy wkrótce o ko- 

x. spondencji z klijentela seriami 
butów według zgóry obmyślo- 
nej treści, w celu skłonienia kil

ofa do kupna, prelegent scha- 
-iktery zowal główne zasady re
klamy, przedewszystkiem przy 
pomocy prasy codziennej, oo- 
r.atem za pomocą efektów św e*l-  

ch i innych sposobów, które 
szvstkie opierają^ się na głó- 
nej zasadzie amerykańskiej: 

hcesz zarobić milion dola- 
w, włóż miljon dolarow w 

tklamę.

Na zakończenie prelegent od- 
-zytał szereg listów, napisanych 
umiejętnie które daty swym auto
rom w krótkim czasie milionowe 
zyski, oraz listy, które treścią swą, 
rekiamuiącą ten sam towar — 
r.ie zrobiły ładnego wrażenia,

Interesujący ten temat zaiął w 
zupełności uwagę publiczności, 
która wyraziła swe uznanie dłu- 
gotrwałemi oklaskami.

Czwarty i ostatni odczyt serji 
.Rozwoju" wygłosi znany spo- 
eczeństwu sosnowieckiemu dy- 
<!,<tor okręgu łódzkiego tow. 
, Rozwój*  p. Edward Zajączek pL 
..Aity państwowe płany żydów*;  
odczyt ten odbędzie się w. nie
dzielę 13 b. m. o godz. 6 wie
czorem w sali „Trocade.o*.

Odczyt ten, jako zakończenie 
cyklu, wzbudza ogólne zaintere
sowanie, należy przeto oczeki
wać, iż sala „Trocaderu*  okaże 
się za maią dla pomieszczenia 
wszystkich członków i sympaty
ków .Rozwoju*,  pragnących u- 
słyszeć prelegenta.

Z hądzińskieuo tow. 
dabroczynnosci.

W ub. niedzielę odbyło się w 
sali ochronki na górze Zamko
wej walne zebranie członków 
t-wa pomocy dla biednych chrze
ścjan w Będzinie.

Po zagajeniu zebrania przez 
dotychczasowego prezesa, p. Ba
era. na przewodniczącego za oro
szono posła d. Brzostowskiego, 
który ze swej strony na aseso
rów zaprosił p. B Misiórkiego 
Inż. Warchoła, na sekretarza p 
Pawłowskiego.

Protokół z poprzedniego ze
brania odczYtał p, inż. Kamiński, 
sprawozdanie zaś z działalności 
tow. za ubiegłe dwa lata wygło
sił p. Baer, zaznaczaiąc, iż w r. 
1922 akcja tow. polegała głównie 
na dożywianiu dzieci.

Tow. prowadziło pracę z b. 
rada opiekuńczą, po której też 
przejęło utrzymywane przez nią 
instytucje dobroczynne.

Obecnie t-wo prowadzi 2 o- 
chrony, głównie dla dzieci przy
chód ząch żłobek dla dzieci i 
dwa przytułki dla starców

Ilość dzieci przychodzących 
wynosi około 30. dzieci stałych
12. w przytułkach zaś jest 16 
osób.

Zaznaczyć należy, iż akcją tą 
zaimuią się tylko dwie panie i 
trzecią ochronę zamnięto z braku 
opiekunki.

Tow. znajdowało się w b. cięż
kich warunkach finansowych, 
dzięki jednak uzyskaniu koncesji 
kinematograf.cznej i obywatel
skiemu stanowisku magistratu, któ
ry podatek w wysokości 50 proc, 
ceny biletów, z obydwu km prze
znaczył w połow.ie dla tow. 
chrześcjańskiego i w połowie dla 
żydowskiego, sytuacja stę popra
wiła.

Sprawozdanie kasowe odczy
tał p. inż. kamiński.

Obrót w r. 1922 wynosił około 
7 miljonów mk. w r. zaś 1924 
przeszło 700 milionów mk.

Pozostałość na rok bieżący 
wynosi 63 miljony mk. 200 zło
tych poi. i 48 papierowych rubli 
rosyjskich.

W sprawozdaniu tem uderza 
brak opiat członkowskich, na co 
zebranie zwróciło uwagę, zarząd 
zaś odpowiedział, iż skutkiem 
niskich dawnych stawek i cią
głej dewaluacj, niepodobieństwem 
było ściąganie opiat, to tez t-wo 
należy do instytucii, nie posiada
jącej właściwie członków.

Sprawozdanie komisji rewizyj
nej odczytał p. Salski. Prelimi
narz budżetowy na rok bieżący, 
w wysości 24425 złotych zebra
ni zaakceptowali.

Co do zmian formalnych sta
tutu. wysuniętych przez właaze 
nadzorcę, zeoranie zaakceptowało 
propozycje województwa i pole
ciło zatządowi legahzacię nowej 
ustawy Składkę członkowską 
uchwalono w wysokości 1 złp. 
miesięcznie, licząc od 1 stycznia 
r. b.

W wolnych wnioskach p. pre
zydent Kypp odpowiedział na 
wysunięte pierwotnie zapytanie, 
iż połączenie tow. z dozorem 
kościelnym jest zarówno ze wzglę
dów prawnych jak i praktycz
nych—niewykonalne.

Wreszcie dokonano wyborów. 
D® zarządu weszli pp.: ks. Ziem
niak, Brzostowska, dr. Walewski, 
Krąkowska, Baer, kypp, B. Mi- 
siórski, Rozmysłowiczowa, R. 
Monsiorski, Brenowa, Kamiński i 
ks. Kluszczyński.

Na zastępców pp.: Warchoło- 
wa, ks. Uchto, Rucńska i Pa
włowski.

Do komisji rewizyjnej powo-’ 
łano ponownie pp.; Salskiego, 
Rucińskiego, Trennera i na tem 
posiedzenie zakończono.

Z sali koncertowej.
Dąbrowa, 14 kwietnia.

Na rzecz 12 drużyny harcer
skiej. w Dąbrowie odbył się w 
ubiegłą sobotę koncert, który za
liczyć trzeba do naimilszych i 
najdawniejszych pod względem 
artystycznym imprez, takiej bo
wiem uczty Dąbrowa nie miała 
już oddawna.

Nazwiska wykonawców mó
wią za siebie.

A więc, prof. H. Melcer ode
grał z właściwym sobie poczu
ciem stylu i swoistą interpretacją 
balladę as dur Chopina, zbiera
jąc rzęsiste oklaski.

Następnie p. Strokowska Fa- 
ryaszewska odśpiewała Czajkow
skiego’ „Błogosławię lasy", „Czy 
to śród dnia" i Schuberta „Król 
olch*.

Wysoka kultura, niepospolity 
wdzięk i subtelność w wykona
niu porwały słuchaczów, to też 
podziękowaniom nie było końca.

Na zakończenie części pierw
szej prof. W. Kochański odegrał 
na skrzypcach Glucka „Melodie" 
i Schuberta „Konzerts'Uck“, od
twarzając utwory te z nadzwy
czajną precyzją.

W części drugiej koncertu, 
prof H. Melcer zaznajom i pu
bliczność ze świetnemi transkryp
cjami moniuszkowskiemi, jak 
„Znasz li ten krai?“ „Pieśń wie
czorna" i „PrząśniczKa", czem 
tak zachwycił smchaczów, iż nie 
chciano puścić wykonawcy ze 
sceny i aitysta zmuszony był do 
dwukrotnych bisów.

W. KoihińsKi odegrał kilka 
utworów, imponując techniką 
wirtuozowską i pięknym, nie
zwykle miękim tonem.

Na zakończenie p. Strokowska 
Faryaszewska odśpiewała kilka 
pieśni, wywiązując się z zadania 
znakomicie.

Świeży, dźwięczny, o rozleglej 
skali i bajecznem wyszkoleniu 
glos rozentuzjazmował publicz
ność, zw-.aszcza po odśoiewaniu 
naszvęh nieśni ludowych, które 
w interoretacn p. Faryaszewskiej 
chwytały wprost za serce.

Koncert powyższy, powtarza
my, należał do zjawisk nadzwy
czaj rzadkich na gruncie dąbrow
skim, za co organizatorom nale
ży się szczere podziękowanie.

Na zakończenie warto wspom
nieć o „oprawie “ Koncertu.

Aczkolwiek w resuisie dąbrów 
sklej, grupuiącej inteligencię 
miejscową, odbywają się częs>o 
koncerty i L p. tnprezy artystycz
ne, oraa tam fortepianu koncer 
towego, sKUUtetn czego prof. 
Melcer grat na pożyczanym t 
me zdrad/a'ącyin zuoe.nie wła
ściwości Koncertowych fortepianie.

Sama zaś scena podobna oy- 
ia do zaiazdu żydowskiego, pi- 
kói bowiem sklecony byi ze sta
rych podartych i wprost odra
żających uecoracji to też łatwo 
sonie wyobrazić, jak czuli się 
tam geście i jakie pojęcie wy
nieśli o uąnrowie.

Czyż resursa nie zdobyłaby 
się na odpowiednie dekoracje i 
wogóle urządzenia sceny, zwłasz
cza w onecnym czasie gdy czę
stokroć w ciągu miesiąca wszyst
kie dni są zaiete na widowiska.

NADESŁANE.

KAŻDA MATKA po£,a ż*ie' NEO-fOdFAfYNA Wendy 
jest najlepszą odżywczą dla dziec. 

Skład aoteka K. W E N D Y
Kr. Przedmieście 45 w Warszawce 
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Tydzień akademika.
W magistracie będzińskim od

było się zebranie zaproszonych 
osób, celem zorganizowania zbiór
ki na „Tydzień akademika".

Zebranie zagaił student un. Ja
giellońskiego, p. Szymański, po
czem na przewodniczącego za
proszono p. prezydenta Ryooa i 
na sekretarza R. Monsiorskiego.

Przy omawianiu terminu zbiór
ki, p. Rvpo zaproponował, aby 
ze względu na święta i ’nne wa
żne przyczyny, m -gące niekorzy
stnie wpiynąć na wynik, odłożyć 
kwestję na miesiąc.

W odpowiedzi, p. Sokołowski 
zaznacza, iż z racji bezpośred
niego udziału studentów w tej 
pracy, mogą oni poświęcić swój 
czas tylko podczas ferii, tembar 
dziei, iż pozwolenie już otrzyma
li i proponuje, aby zbiórki” me 
odkładać na co się zebrani zgo
dzili.

Następnie poruszano w laki 
sposóo ina się odbyć kwesta i 
po wyłonieniu szeregu propozycji 
przyięt> wniosek komendanta p. 
Steckiewicza. aby na Cel ten 
urządzić raut, oraz, aby rozesłać 
listy do instytucii, z terminem 
zbiórki do dnia 10 maja r. b.

Posianuwioao także zwrócić 
się do p. Czarneckiego o uatne 
jednego przedstawienia na aka
demików oraz do wszystkich Kin 
w Zagłębiu o takąż pomoc.

bprawą tą podjęli się zająć 
p. Szymańska i p. kom. Steckie- 
wicz.

Do urządzenia rautu wybrano 
ściś.ejszy Komitet i na tem po
siedzenie zakończono.

Osobiste. P. dr. S. Falkow
ski, koizystając z ferji sejmo
wych, powrócił do Sosnowca, 
gdzie do 2o’ maja r. b zajmo
wać się będzie piaKtyką lekar
ską.

Echa przedstawienia ama
torskiego. Kecenzje z przed
stawienia amatorskiego „Małżeń
stwo Loli*,  umieszczoną w nu
merze ineozielnym „Iskry*,  nale 
ży uzupem.ć w owu Kierunkach. 
Mianowicie należy podkreślić do
skonalą grę pp. ZydaczewsKiego 

WmsiKc v, rolach Józia i Ciom 
y, a pizciie^szystKlcili «v>staw

BYSTRA obok BIAŁEJ 
W MAŁO^OLSCE

CAŁY ROK OTWARTE 
Klimatyczne 

,,Uzdrowisko” 
D-ra Marjana Szarewskiego 

dla zdrowych i uzdrowieńców 
Pensjonat z opieką lekarską. Czte
ry wille słoneczni dla 8D osób. Oświe
tlenie elektryczne.—Telefon.—Kuchnia 

wykwintna i obfita. 2063-1 
PROSPEKTY MA ŻĄDANIE.

ną reżyserię p. Opalińskiego, ar
tysty naszego teatru, którego wy
trwałej pracy w dużej mierze 
przedstawienie zawdzięczało swe 
powodzenij.

Amatorzy, blorący udział w 
przedstawieniu, zdają sobie<w 
całej pełni sprawę z zasługi p. 
Opalińskiego i tą drogą składają 
mu jaknajserdeczmejsze słowa 
podzięki.

Powrót do p-acy. Skutkiem 
zakończenia per.raktacji i pod- 
pisan a umowy górniczej, w dniu 
wczorajszym ruszyły wszystkie 
kopalnie.

Zamknięcie fabryki. Fabry
ka Eroego w Zawierciu, po u- 
pływie terminu wymówienia, wy
płaciła pracownikom należność i 
w ubiegłą sobotę została zam
knięta na czas nieograniczony, 
pozbawiając pracy przeszło 
robotników.

Posiedzenie rady miejskiej. 
W czwartek, oma 17 Kwietnia r. 
b. o godzinie 6 wieczorem, od
będzie się posiedzenie rady miej
skiej w Dąorowie, z następują
cym porządkiem obrad:

Odczytanie protokułu z poorze- 
dmego posiedzenia rady. Sora- 
wozdanie zarządu miejskiego. 
Powołanie komitetu budowy gma
chów użyteczności publicznej. 
Powołanie kom sji szacunkowej. 
Wybór 3 członków komisji rewi
zyjnej na rok 1924. Wybór 4 
czionków do komisji parytetowej. 
Udzielenie pożyczki naczelnikowi 
wydziaiu skarbowego, magistratu, 
p. Sikorskiemu.
Uchwalenie wynagrodzenia człon
ków komisji rewizyjnej za rok 
1923. Statut o podatku od pla
katów, szyldów i reklam. Zmia
na opiat od ruchu kołowego. 
Statut podatku od przedm otów 
zbytku. Likwidacja miejskiego 
wydziału żywnościowego. Spra
wa poboru 3 proc, podatku od 
spirytualji na rzecz samorządu 
wojewódzkiego, sprawa wywła
szczenia loo m. kw. 2 posesji 
Szulców na budowę ustępów pu- 
blicznychAZatw.erdzenie aktu re- 
jeutalnego aa dzierżawę targo
wicy zwierzęcej. Uchylenie 5o 
proc, ulgi przy opłatach szpital- 
..ycn ze »irony kasy chorych Wy- 
w.aszczeme części z 3 parcelacji



Nr 88 .ISKRA* — wtorek 15 kwietnia 1924 roku. 5.

celem uregulowania ulicy Rede- 
nowskiej. Wnioski i zapytania 
członków rady miejskie.

Nowy gmach p k.k.p. Wczo
raj przed południem przy udzia
le szczupłego grona urzędników 
odbyło się poświęcenie nowego 
gmachu p. k. k. p. przy ul. Mała
chowskiego w Sosnowcu. Po
święcenia dokonał ks. proboszcz 
szambelan Plenkiewicz.

Nowy gmach, prawdziwa ozdo
ba naszego miasta, przedstawia 
się wprost imponująco. Centrum 
budynku zajmują biura p.k.k.p. i 
główny westibul dla interesan
tów. W lewym i prawym skrzy
dle gmachu mieszczą się mieszka
nia dla urzędników p k.k.p.

Mimo, że roboty ostatecznie 
są jeszcze nieukończone, gdyż 
odbywa się asfaltowanie podłóg, 
p. k. k. p. już od wczoraj czynna 
jest w nowym gmachu.

Przestępczość w powiecie. 
W pierwszym kwartale rb. prze
stępczość w powiecie będzińskim 
była następująca: morderstw po
pełniono 2. wykryto 2, rozboi 
dokonano 26, wykryto 15, kra
dzieży z włamaniem 207, wykry
to 158, bez włamania 1129. wy
kryto 848 fałszerstw 9, wykryto 8, 
oszustw 45, wykryto 41 wreszcie 
innych przestępstw 83, wykry
to 80.

Ze sportu. W niedzielę dn. 
13/lV-24 odbyły się na boisku 
„Victorii“ interesujące zawody 
między drużynami K. S. „lskra“ 
z-Siemianowic (Klasa A) a T. S. 
„Victoria“. Gra była otwarta i 
obfitowała w wiele mementów 
emocjonujących; zakończyła się 
lekkiem zwycięstem „Iskry" w 
stosunku 3: 2. Gra była prowa
dzona od początku do końca w 
źywem i ostrem tempie. Z „Vi- 
ctorii“ wyróżnili się: środkowy 
napastnik, środkowy pomocnik i 
bramkarz. Rezultat, jaki „Victo- 
ria" osiągnęła z tak poważnym 
przeciwnikiem, jest dla niej za
szczytny. Chociaż pogoda była 
niepewna i chłodne powietrze, to 
jednak publiczność zebrała się 
dość licznie. Zawody prowadził 
sędzia ze Śląska.

Romantyczne wykradzenie. 
Policja sosnowiecka spisaia do
niesienie niejakiego P. P., zam. 
w Sosnowcu przy ni. Smolnej 
13, w sprawie wykradzenia mu 
córki, Bronisławy, przez niezna
nego sprawcę. Panna Bronisława 
liczy sobie lat 18, jest blondyn
ka, ®cy ma siwe, wzrost średni.

Wandalizm. Policja spisała 
doniesienie na Stanisława Aksa- 
mita, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Kołłątaja 9, za złamanie drzewka 
na ulicy.

Kradzieże. Stanisławowi U- 
chwastowi, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Zielonej 19, skradziono 
z kieszeni 7o miij. mk.

— Feliksowi Moskwie, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Chemicznej, 
skradziono z kieszeni portfel z 
pieniędzmi i dowodami.

— Juljanowi Krawczykowi, zam. 
w Sosnowcu przy ui. Piłsudskie
go 52, nieznani złodzieje skradli t parkanu 14 desek, wartości 18 
miljonów marek.

— Antoninie Skowronowej, 
zam. przy ul. Robotniczej 4 skra
dziono garderobę wartości 4o mi
ljonów marek.

— Józefowi Łomańskiemu w 
Pociągu w drodze pomiędzy Bę
dzinem a Dąbrową nieznaiy zło
dzieje skradli z kieszeni 17o mi
ljonów LUK.

— Z wystawy sklepu galante
ryjnego Mendla Zeligera, zam. 
Przy ul. Florjańskiej 35, skra
dziono różne towary na sumę 
28o miij. mk.

Z kina „Zacisze*.  Bezsprzecz
nie Lea rarn jest najpiękniejszą 
i najmłodszą ze słynnych arty
stek filmowych. Jej mimika, ge
sty i stroje to istny poemat Dziś 

po raz ostatni możemy ją podzi
wiać w pięknym dramacie p. t. 
„Romans pięknej grzesznicy".

Z teatru.
Dziś jedyny występ znako

mitych artystów krakowskich w 
głośnej sztuce, granej obecnie z 
olbrzymiem powodzeniem: „Pro
fesor Klenow". W roli tytułowej 
ujrzymy świetnego jej wykonawcę 
Józefa Sosnowskiego. Bohaterką 
wieczoru będzie ladwiga Hańska. 
Główne role spoczywają w rę
kach tak wytrawnych artystów, 
jak Zygmunt Nowakowski, Ta
deusz Frenkiel i in. „Profesor 
Klenow*  w tej samej obsadzie 
był grany dnia wczorajszego 
przez dwa tygodnie z rzędu na 
scenie krakowskiej, ciesząc się 
olbrzymiem powodzeniem. U nas 
wieczór dzisiejszy zapełni salę 
doborową publicznością, która 
bezwątbienia zbierze się gromad
nie w teatrze. Początek, godz. 
§.15 wiecz. Dla uprzystępnienia 
— abonament ważny.

Dziś „Don Juan" Będzin — 
ostatnie przedstawienie przed
świąteczne z występem sympa
tycznego i wielkiego artysty, ja
kim jest Wojciech Brydziński", 
który kreuje rolę tytułową. Po
czątek, godz. 8-ma wiecz. Abo
nament ważny.

„T-warz i maska" — środa. 
Będzie to ostatnie przedświątecz
ne przedstawienie, w którem u- 
dział weźmie sympatyczny gość 
i wielki artysta Wojciech Bry
dziński. „Twarz i maska*  sztu
ka włoskiego autora Luigiego 
Chiarelli, grana była na wszy
stkich europejskich scenach z 
obrzymiem powodzeniem. Dla 
scen polskich przetłumaczył ją 
znany literat Włodzimierz Perzyń- 
skl. Próby odbywają się pod re
żyserią Brydzińskiego. Nowe de
koracje pendzla tnalarza-dekora- 
tora lana Szymczyka. Abonament 
ważny.

Ofiary,
— Celem uczczenia pamięci 

zgasłego Piotra Hajkiewicza (maj
stra huty cynkowej „Konstan
ty") pracownicy franko-rosyjskie- 
go towarzystwa górniczego w 
Dąbrowie zebraną z ofiar kwotę. 
123 miij. mkp. zamiast wieńca na 
trumnę — złożyli do dyspozycji 
pani Bronisiawte Hajkiewiczowej 
żonie zmarłego, która powyższą 
sumę przekazała w całości za 
pośrednictwem pana Bolesława 
Szmidka — towarzystwu pomocy 
dla biednych chrześcjan w Dą
browie Górniczej na przytułek 
sierocy św. Józefa.

— W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci ś.p. Alfreda i Huldy Wu- 
estchubów składa rodzina 2o mi
ljonów mkp. na najbiedniejsze 
dzieci.

— Na chleb.głodnym dzieciom 
Zosia i Wituś Joniszowscy lo 
miljonów nik.

— Zarząd związku drobnych 
kupców chrześcian w Sosnowcu 
ola najbieamejszych robotników 
fab. Huldszyńskiegu 65 miij. mk.

— Dzieci szkoły nr. 4 klasy 1 
B zebrały na dzieci powodzian 
6.87o.ooo milionów mk.

— Lekarz Weterynarji dr. Eu- 
genjusz Schóioora na święcone 
dla żołnierzy garnizonu Zagłębia 
lo miljonów mkp., i na dot«nię- 
tych powodzią 1® miljonów micp., 
razem 2o miljonów mkp.

— Marja Kraupe składa na 
kroplę mleka lo miljonów mk. na 
chleb głodnym dzieciom lo mi
ljonów mk.

— Mk. 33o.ooo tytułem kary 
składają na instytut gazowy J. 
Kwaśniewski i St. Sobierajski.

— Uóiębiowski Leon w spra
wie pogodzenia się z Fr. Gawi
nem sKłada ja«o karę na dzieci 
w Granicy lo mili. mKp.

z Ze straży.
W dniu 30-go*  marca 1924 r. 

o godz. 4-ej po poł. w sali Ra
dy Miejskiejskiei przy udziale 47 
członków odbyło się walne ze
branie straży ogniowej ochotni
czej m. Sosnowca, przewodniczył 
zebraniu prezydent miasta p. Ar
tur Michael, sekretarzował p. Wła
dysław Urbański.

Sprawozdanie z działalności za
rządu w imieniu prezesa podjął 
się zdać wraz ze swoim spra
wozdaniem komendant p. Józef 
Drzewiecki, wyjaśniając nieobec
ność prezesa, p. Drzewiecki 
przedstawił zebranym, iż dotych
czasowy zarząd straży robił fak
tycznie mało przez przeciąg ub. 
roku, natomiast w końcu tegoż 
po dokoptowaniu pp. E. Zacher- 
ta, K. Kędzierskiego i Urbańskie
go praca w zarządzie poszła w 
żywszym tempie i jest obecnie 
w stadjum zadawalniaiącego roz- 
weja, podźwigając najpierw stan 
finansowy straży, a następnie po 
wejściu w ściślejszy kontrakt z 
magistratem straż z ramienia te
goż posiada obecnie w porze 
nocnej do dyspozycji zamiast jed
nego — dwa konie. Strat obec
nie znajduje się w stadjum u- 
mundurowania.

Dalej zdając sprawozdanie ko
mendanta p. Drzewiecki zazna
cza. że’ w ciągu roku pożarów 
większych nie było, zaś kilka 
drobnych zostały bez większych 
strat umiejscowione. Pomimo bra
ku umundurowania, wyszkolenie 
oraz sprawność straży posunęła 
się daleko naprzód; ćwiczeń od
było się 39 popisów 2. zaś brak 
wieży, którą wichura w ubiegłym 
roku przewróciła, daje się po
ważnie odczuwać.

Praca obecnie się powiększa, 
gdyż straży miejskiej przypadło 
w udziale obsługa teatru i cyrku. 
Stan liczeony członków czyn
nych wynosi 58 członków, oraz 
pogotowie (6-ciu ludzi), które 
&taie pełni dyżur w remizie.

Natomiast należy zaznaczyć, iż 
jest to objaw w Sosnowcu na
der ciekawy, źe na kilka tysięcy 
nieruchomości zaledwie 19 tu o- 
bywateli domów jest członkami 
Straży i opłaca na ten cel skład
ki, wobec czego należałoby w 
myśl istniejących przepisów zmu
sić obywateli do niesienia po
mocy Straży.

Sprawozdanie kasowe potwier
dzono przez Komisję Rewizyjną 
przyjęto i przystąpiono do wy
borów nowego Zarządu.

Do Zarządu zostali wybrani: 
pp. Zachert E. 45 głosów
„ Michael A. 44 „
„ Kęflzierski K. 44 „
„ Piątkowski L. 42
„ Rafalski a. 29 „
„ Muszkowski E. 27 „
„ Janicki B. 27 „
„ Wrzosek K. 19 „

Na zastępców:
pp. Bystydziński J. 17 głosów
„ Rejner M. 16 „
„ Czechowski W. 13 „
„ Dr. Wiyński T. 13

Wice-komendant:
Kurzweg Herman 44 głosy.

Komisja rewizyjna: 
pp. Woliński Jan 41 głosów 
„ Witczyński C. 33 „
„ Hanke A. 23 „

. Zastępcy:
pp. Kucharski P. 21 głosów 
„ Urbański Wł. 13 „

Budżet na rok 1924 nie opra
cowań© ze względu na trudności 
finansowe. Składkę członkowską 
ustalono dla członków popierają
cych 1 złoty miesięcznie, a dla 
członków czynnych 10 groszy. 

W wolnych wnioskach ogólne
zebranie na skutek wystawione
go wniosku zarządu straży uchwa
liło przedstawić do odznaczenia
listami pochwalnymi za otiarną
pracę na polu pożarnictwa:

pp. Piątkowskiego Ludwika, 
„ Fflrstenberga Izydora, 
„ Reinera Maurycego, 
„ Stareckiego Józefa, 
„ Janickiego Baltazara, 

wniosek powyższy zostanie prze
słany do Związku Floriańskiego, 
celem aktualnego załatwienia. Na 
powyższym posiedzenie zamknię
to.

Na pierwszym posiedzeniu Za
rządu Straży po Ogólnym zebra
niu walnym Zarząd Straży Og
niowej Ochotaiczej m. Sosnow
ca ukonstytuował się następu
jąco:

pp. Zachert E. prezes,
„ Piątkowski L. wice-prezes, 
„ Kędzierski K. skarbnik, 
„ Bystydziński J. sekretarz.

Zapisy na członków popiera
jących, czynnych i do orkiestry 
przyjmuje kancelarja przy remi
zie Straży. 2659

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

DyMktor banku Dolskiego.
/Warszawa, 14 kwietnia.

(Tel wł.). Dowiadujemy się, źe 
naczelnym dyrektorem banku 
polskiego ma zostać dotychcza
sowy, naczelny dyrektor p.k.k.p. 
Karol Rybarski.

Urzędnicy otrzvma|ą pensie 
w złoiyen.

Warszawa, 14 kwietnia.
(Tel. wł.). Ministerjum skarbu 

rozsyła okólnik do urzędów za
wiadamiający, źe wypłata pobo
rów za maj b.r. odbędzie się już 
w złotych polskich, według rela
cji I.800.000 marek za 1 złoty 
polski.

Opłaty pocztowe w złotych.
Warszawa, 14 kwietnia.

(Tel. wł.). Departament poczt 
i telegrafów zwrócił się do mi
nisterjum przemysłu , i handlu z 
projektem stałych opłat poczto- 
wo-telegraficznych. •

Opłata od listów zwykłych wy
nosić będzie 15.groszy, poleco
nych 30 gr., kartka pocztowa— 
gr., druki—5 gr.

Projekt ten prawdopodobnie 
będzie zatwierdzony i podany do 
wiadomości publicznej.

Ostateczne zestawienie listy 
sumryneniuw-

Warszawa, 14 kwietnia.
(Tel. wł.) Ministerjum skarbu 

dokonaio ostatecznego zestawie
nia listy subsKrybentów akcji ban
ku poiSKiego.

Zapisy aKCjonarjuszów prywat
nych wyniosły 112 proc, kapita
łu zakładowego Danku.

Według poszczególnych klas 
ludności, subskrypcja przedsta
wia się Hastępuiąco: przemysł 
32 proc., banki 17 proc., urzęd
nicy i wojsko 17 proc., inteli
gencja i kooperatywy 11 proc., 
akcjonarjusze prywatni, bez pia- 
wa głosu (przeważnie inteligen
cja) 8 prac., rolnictwo 8 proc., 
handel 5 proc., różni 3 proc., 
gmmy miejskie i wiejskie 1 pr.

Zestawienie to nie obejmuje 
subskrypcji przemysłu górnoślą
skiego, która wynosi 10 proc.

Wyiazil prezyd. Rzolltej.
Warszawa, 14 kwietnia.

(Tel. wł.) Prezydent Rzplitej, 
p. Wojciechowski wyjeżdża na 
kresy wschodnie, przedewszyst- 
kiem zaś do Białowieży, gdzie 
spędzić ma święta Wielkanocne.

Nadużycia w warszawskiej 
■asie chorych.

' Warszawa, 14 kwietnia.
(Tel. wł.) W ubiegłą sobotę 

stwierdzone zostały wielomiliar
dowe defraudacie w warszaw
skiej kasie chorych.

Dziś, po przeprowadzeniu do
chodzeń policja aresztowała 2 

urzędników kasy chorych, Rym- 
szę - Rymaszewskiego i Bończę- 
Uzdowskiego, którzy za fałszy- 
wemi czekami podjęli 16 miljar
dów mk. z rachunków kasy cho
rych.

Zakończenie nlehlscytu 
w Green.
Ateny, 14 kwietnia..

(Tel. wł.) Zakończony został 
tutaj plebiscyt w sprawie formy 
rządu w Grecji. Dotychczasowy 
wynik głosowania wykazuje, że 
75 proc, ludności oświadczyło 
się za republiką. Prowizorycz- 
riym prezydentem republiki grec
kiej ma zastać admirał Kundor- 
jotis.

Delegat Polski przy lidze 
narodów.

Warszawa, 14 stycznia.
(Tel. wł.) Na dzisiejszem po

siedzeniu komitetu politycznego 
rady ministrów, ustalono osta
tecznie, iż p. Aleksander Skrzyń
ski, b. minister spraw zagranicz
nych, obecnie stałą delegaturę 
przy lidze narodów.

Jednocześnie w ministerjum 
spraw zagranicznych powstaje 
specjalny wydział do spraw ligi 
narodów, ze względu na ses,ę 
wrześniową ligi, które ma być 
według projektu premjera angiel
skiego Macdonaida, niejako kon
ferencją międzynarodową.

Rokowania kolejowe polsko- 
rosyjskie.

Warszawa, 14 kwietnia.
(Tel. wł.) Toczące się w War

szawie rokowania kolejowe pol
sko-rosyjskie będą zakończone 
jeszcze przed świętami i odnośny 
układ kolejowy zostanie podpi
sany.

Śnieżyce w hlomezech.
Berlin, 14 kwietnia.

(Tel. wł.) Ze wszystkich miast 
'Niemiec dochodzą wiadomości o 
„wiosennych" zawiejach śnież
nych. W Hamburgu i Monachium * 
□a przestrzeni kilku kilometrów 
leżą zwalone słupy telefoniczne i 
telegraficzne.

W wielu miejscach komunika
cja kolejowa uległa przerwie, 
wskutek zawiei śnieżnych.

Przywrócenie normalnego sta
nu potrwa około 2 tygodni.

Śnieżyce szaleją również w Ty
rolu i pod Wiedniem.

Układ trancnsko-rumuiJskl.
Paryż, T4 kwietnia.

(Tel. wł) W tutejszych kołach 
politycznych twierdzą, że w cza
sie wizyty rumuńskiej pary kró
lewskiej w Paryżu, zawarty zo
stał ostatecznie układ rumuńsko- 
francuski, obejmujący także i kla
uzule wojskowe, które będą dal
szym ciągiem układu francusko- 
ćzesko- słowackiego.

Loteria państwowa.
Pierwszy dzień ciągnienia lo
terji państwowej w złotych pol

skich.
W dzisiejszym dniu ciągnienia 

loterji państwowej, wygrane pa- 
dły na następujące numery:

2000 zip. na nr. 42953.
1000 złp. na nr. 37160.
125 złp. na n-ry: 10550, 39764.
100 złp. na n-ry: 10200, 38399 

41947.
75 złp. na n-ry: 28070, 35800. 

40067, 49147.
50 złp. na nr.; 25007, 31970, 

42744.
40 złp. na n-ry: 182, 6407, 

17015, 27089, 43762, 48223.
30 zip. na n-ry: 630, 6369, 

10739, 10812, 1P693, 18309,
25308, 33255,^5024 35141,
43434, 45272, 46802.

Pogoda gą dziś.
Najpierw pegodnle, potem 

wzrost zachmurzenia, cieplej, sła
be wiatry południowe.
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Giełda.
WALUTY.

Warszawa 14 kwietnia 
Dolary — 9.250.000. 
Funty —40.325.000. 
Franki franc. — 560 000. 
Franki szwajc. — 1.630.000 
Liry włoskie — 413.000 
Korony czes. — 269.000. 
Korony aust. — 131 
Frank wal. — 1.800.000. 
Bony zlot. — 1.400.000. 
Pożyczka dolar.— 4.940.000

GIEŁDA GDAŃSKA. * 
Gdańsk, 14 kwietni? 

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,76.
1 miljon mkp. — 0,63.

Nadesłane.
(Zn mil! lei rilKw ń ilniMi).

niezdolność zarzadn cechu 
ślusarsko-kowalskiego 

w Czeladzi.
Niniejszem podaję do publicz

ne) wiadomości, jak również do 
wszystkich cechów ślusarsko ko
walskich star, będzińskiego.

Na zgromadzeniu zarządu ce
chu ślusarsko - '-owalskieeo w 
Czeladzi dnia 28. VI. 1923 r-, 
doszło do nieporozumienia i wy
miany słów między mną mistrzem 
cechowym, a p. Podczaskim i 
Rysiem. Powodem nieporozu
mienia są wyzwoliny na majstrów 
ślusarskich dwóch ludzi. Wyzwo
leńcy przedstawili swoje prace 
ślusarskie, podług których zarząd 
decyduje czy wyzwoleniec za
sługuje na dyplom czy nie.

Otóż pp. Podczaski i Ryś u- 
znali takowe za dobre i odpo
wiadające wymaganiom, ja na
tomiast uznałem je za złe i wy
magające poprawek, z czego wy
nikło, że wyżej wymienieni pano 
wie ubliżyli mi i zarzucili, że ja 
na robocie się nie znam, ja 
podnieconytemi odpowiedziałem: 
Wy musicie przyjść do mnie u- 
czyć się roboty ślusarskiej. Pa
nów Podczaskiego i Rysia nie 
uważam wcale za majstrów ślu
sarskich, ponieważ nie mają żad
nych przedsiębiorstw, lecz pier
wszy pracuje na kopalni a drugi 
posiada sklep z rowerami do 
wynajęcia.

Jeżeli chodzi o moją zdolność 
1 znajomość roboty ślusarskiej, 
mogę to udowodnić świadectwa
mi i pracą. Prowadzę przed
siębiorstwo od trzech lat i w tym 
czasie wyzwoliłem czterech ucz
niów, a w nauce mam ośmnastu.

Zajście podobne z zarządem 
cechu miał także p. Rojewski 
majster z kop. „Saturn" a mia
nowicie: u p. Tarnówki sekreta
rza cechu pracowało przez dwa 
tygodnie dwóch ludzi i ci mieli 
być jako uczniowie wyzwoleni 
na czeladników ślusarskich. Do 
wiedziawszy się o tem p. Rojew
ski, porzuciwszy pracę ne kopal 
ni, przyjechał specjalnie do ce 
chu, i oznajmił zarządowi jak 
może wyzwalać ludzi, nie mają 
cych najmniejszego pojęcia o 
ślusarstwie. P. Rojewski zna do
skonale tych ludzi, ponieważ pra 
cuią na kopalni w jego oddziale 
i jeden z nich czyści maszyny 
a drugi zamiata warsztaty. Lecz 
zarząd nie zważał na słowa p. 
Rojewskiego. zwołał zebranie w 
dwa dni później i wyzwolił tych 
ludzi na ślusarzy.

Jaki z tego skutek? Jak zafząd 
może wydawać i podpisywać dy
plomy majstrowskie i czeladnicze 
ludziom niewykwalifikowanym i 
nie znającym rzemiosła? Przyta
czam zdarzenie na G. blasku, 
gdzie skopjowano- dyplom czelad
niczy pewnego ślusarza wydany 
przez cech Czeladzki i przysła
no go do tegoż z zapylaniem 
dlaczego ten człowiek nie znają

cy zupełnie rzemiosła, mógł o- 
trzymać dyDlom Kto za to 
wszystko ponosi winę? • Przede 
wszystkim zarząd cechu który 
wyzwala ludzi na maistrów i 
czelaaników, nie maiących żad
nego pojęcia o ślusarstwie.

Nas mających przedsiębiorstwa 
jest zaledwie w Czeladzi 5, nie 
licząc jednego, który już przesz
ło 30 lat ma w Czeladzi przed
siębiorstwo i który należy do ce
chu Sosnowieckiego.

|a z powodów wyżej wymie
nionych nie uźnaję obecnego za
rządu cechu ślusar.sko-kowalskie- 
go w Czeladzi.

W moim przedsiębiorstwie koń
czą wkrótce termin moi dwaj u- 
Crniowie. ponieważ jednak nie 
zrobili przeznaczonych im prac 
okazowych na wyzwoliny i o- 
puścib wiele dni, wobec tego ja 
ich do egzaminu nie przedstawi
łem. Zarząd cechu jednak zdecy
dował się wyzwolić ich na cze
ladników, bez rnoiej wiedzy i 
zezwolenia. Jeżeliby do tego do
szło więc ja dyplomy te uwa
żałbym za fałszywe. Ponieważ 
oni oznajmili mi, źe mojggo ze
zwolenia nie potrzebuią, a cech 
im wyda dyplomy nawet bez 
skończenia prac wyzWolinowych 
więc żądano przedstawienia ich 
do egzaminu przed inny cech 
ślusarsko-kowalski. Wobec po
wyższego unieważniam ten za
rząd dlatego iż on nie może na
rzucać takich spraw majstrom 
prywatnym, którzy dążą do wy
dawania sprawiedliw ch dyplo
mów ludziom, którzy na to na
prawdę zasługują.

Wyrób krajowy! 
WENTYLATORY

KUŹNIE POLOWE 
FORMY (DYSZE) 

oraz wszelkie artyMuły techniczne 
i elektrotechniczne po cenach 
fabrycznych poleca ze składu 

Władysław Klimas “SmTb:

ioiwśow HM. Ui, 
wlaśCłCiBl boi nandowegu iwa 5 

wzywa wszystkich swoich wierzycieli, ma ą- 
cych jakiekolwiek do mego pretensie z tytułu 
weksli i innych zob- w,ązań. abv zgłosili się 
w dmach 14 15. 16, 22, 23 i 24 kwietnia do 
jego kantoru, Targowa 5, względnie do lokalu 
Banku Kupieckiego,' Toigowa 18 w godzinach 
od 9-ej do 1-sze i oj 3-es do 6-ej wlecz, 

celem legulacp należności.

LU. 4i. Berliński

leżeli władze rzemieślnicze nie 
zapobiegaią tym nadużyciom i 
wadliwej gospodarce zarządu ce
chu. to za rok czasu w Czeladzi 
wszvscy ludzie będą mieć dyplo 
my ślusarsko-kowalskie a rze
miosła wcale nie będą znać.

mistrz cechu 
ślusarsko- kowalskiego 

w Czeladzi
Piotr Bentko.

W igrawle n. Bnlrslawa 
Kłonleckieoo.

Zarząd zrzeszenia rodziciel
skiego podaie do wiadomości 
uchwałę walnego zgromadzenia 
odbytego w dniu 30 marca r. b. 
„Walne zgromadzenie dokładnie 
rozpatrzywszy dowody kasowe i 
bilans, sprawdzony przez komisję 
rewizyjną, jakoteź odnośną ko
respondencję, — uznaie dotych
czasowe stanowisko zarządu w 
sprawie p. Bolesława Kłonieckie- 
go i poleca mu dalej sprawę tę 
prowadzić w obronie interesów 
zrzeszenia i gimnazium oraz od
pierać zarzuty, baiamucące opi- 
nję publiczną, a szkodzące szkol
nictwu wogóle*.

Zarząd zrzeszenia: Dr. 
Wład. Witkowski, Ludwik 
Piątkowski, Antoni Dubiński, 
Tei 'tor Woźniak, Ludwik 
Zbyszewski, Józef Kubalka, 
Kaz. Tymoszuk, Wład. lani- 
cki Aleks Kosmala, Jan Bur- 
dziński i Józef Welach.

Komisja rewizyjna: Stan. 
Książek i Roman Widera.

. 2809

■

uaorowa Górnicza, ulica somesilego 
= Poleca znane ze swojej dobroć wyroby: : 
Torty

Mazurki
Banaucheny

Sęki włoskie

Ciastka deserowe 
oraz herbatniki 

Czekolady 
______  karmelki 

Liwacie i wogóle wszelkie wyroby 
wcnodzące w zakres cukiernictwa. 
= Przyjmujemy obstalunki na święta ~

OGŁOSZENIE.
Komornik przy sądzie okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 

wierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanow- 
skiej nr. 11 ogiasza, że w dniu 25 kwietnia 1924 roku od godziny 
10 z rana na kopalni węgla „Adela*-  w Nieradzie gm. Mrzygłód, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do 
tejże kopalni, a mianowicie: ,

koleb l warników podziemnych,
ocenionych na l,5oo,ooo,ooo marek.

2646 Komornik.

:::: ss ss ss ss ss ss ss ss ;;;;;; ss ssss ss si ss a ss ss a ss ;a 
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POLOWANIE
wydzierżawi przez licytację publiczną Magistrat miasta Czeladzi 

” na gruntach czeladzkich na okres trzech letni w następujących 
działkach:

1) od granicy Milowickiej do Grodzieckiej,
2) od granicy Wojkowskiej do rzeki Brynicy, 

SS 3) od rzeki Brynicy do granicy Śląskiej.

SS Licytacja odbędzie się w dniu 16 kwietnia r. b. o Rodzinie 10
■; rano w mag‘Stracie. RozDoeznie się ad 1 i 2) od sumy 150 zip.; 

ad 3) od sumy 75 złp. rocznie.
■■ Poprzednie ogłoszenie z dnia 19.111. r.b. w tejże sprawie z po-
SS wodu zaszłej pomyłki w tekście ogłoszenia unieważnia się.

■■ 2650 MAGISTRAT.
:::: :::::::::: u :::: :::::::::: :: .:::.;::

i: 
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53

ś:
::

’8S

SPRZEDA/ WYROBOW TYTUN1OWYCH. 
2138-6;

Likiery i wódki:
Baczewskiego 
Mikolasza
FrAnkla 
Wysuoku 
Kieleckie 
Bolsa
Maria Brizard 
Koseckiego

SOSNOWIEC, M. .

B ACZ N OS CII!

Koniaki: 
Winkielhausena 
Martelia ł.OHKISF. 
Planat 
Włoskie 
oryg. Rum Francuski.

(Jmlnaine wina: 
Węgierskie 
Francuskie 
Austrjackie i Reńskie.

«* hb
ci. Etp ZRODŁO TANIOŚCI. 

SKŁAD WIN. WÓDEK 1 LIKIERÓW 

j A. Janowskiego
TT SOSNOWIEC, TARGOWA 15 (w podwórza). ;rj

POLECA: .249-'-6 POLECA:

•I'
4

-249:-6_ POLECA:

I
KO.NIAaI F.MakTłLEKAN- I .

USKIE, WINKtLHAUsbN I ®

--------——-hh 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH! ’

* I LUlcRY bubL^bAŁZtW- 
V I MtlEttU. MAKIE. bRiZAR 
||| * *-01-' IREAU I INftE.

L
okhaolaki topoli i olsztii

kupuje wagonowo. 26261 
'liryka Wyrój drzewa. PAWLIKiS-KA 

MJ^iuW.aE. TeltiOo ar. 1083. MIjtuWiGE.

3

g
e

■ t
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iTi^ŃTlTA^Źr ZRODŁO! j j 

“ s « Perfum, 286s 11 •
wód kolońskich, : •

mydeł tualetowych |

Jc a krajowych i zagranicznych oraz wszelkich artykułów ~ 
.g A kosmetycznych i galanterii fryzjerskiej p o 1 e^c a 

’ B. SCHÓNHOF
SOSNOWIEC. Niemiecka 3. SOSNOWIEC.

CENY ZNIZONE O 20 PROC.

E C
C »<U QD

© > SI

Kto jeszcze nie posiada
NASZEGO 
NAJNOWSZEGO 
CENNIKA 
na rok 1924 

niech napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokładnym adresem, a na

tychmiast otrzyma 

zupełnie bezpłatnie . 
pełny KATALOG ILUSTROWANY 
wszelkiego rodzaju towarów manu
fakturowych: ubraniowych, płótna, bie

lizny, kołder i różnych innych niezbędnych artykułów.
SPECJALNY DZIAł ZEGARKÓW. 

CENY NAJTAŃSZE. >: ^TOWARY NA|LEPSZE.
Adresować: Dom towarowo-przesyłkowy 

„EKSPORT POLSKI8 
2177 Warszawa, Dzielna 25/1.

53*
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□ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□ □□□□ □□□□□□□□□□□□□ 
g Baczność! jedyna polska firma w Sosnowcu Baczność! g 

J.BRZOZOWSKIiS-
przy ul.Modrzejowsk'ej Nr. 3

MA PRZEDSTAWICIELSTWO ZNANEJ FIRMY 
NAJLEPSZYCH MASZYN DO PISANIA 

„MERGENDES“ i uczenia WTALES“
JŻ? Mamy również przedstawicielstwo zna- Jedyna sprzedaż po przystępnych ce-
El ne.ifabryki rowerow ,PUCH“, które po- nach broni krótkiej i diugie, amunicji,
□ lecamy na sezon letni. Oprócz tego, po- masiynki do mięsa i inne przybory0
Q siadamy na składzie maszyny do szy- kuchenne i domjwe. □
IT! cia słynnej firmy „NEUMAN- i GRlTZ- n i j
u NER“ i innych fabryk, oraz wszystkie Posiadamy na miejscu warsztat U-
□ części do maszyn. mecnaniczno-reperacyjny. .

? SPRZEDAŻ ZA GOTOWKĘ 1 NA R A T Y po cenach Jkónkarencyinveh I
Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności. 4 poważaniem

0 2324-11 J. BRZOZOWSKI i S-ka. H
BBOSOBBBHBEIEIBEIHS BB □□BBBBOBBgHBOHS □BBHEI

ai
□

□ 
□
□

!*
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Podarki świąteczne
wykwintne trwałe perfumy

Przemysława r SS 
Rama
Cnynre
Róża Polska
Pudry itóiora i Maryla 

ńypieniczne- medostrzepaine ’
Przestrzega się przed małowarrościowemi falsyfikatami.

Henryk Zak w Poziian a
Faoryłta Pertom i Kosmetyków

•«CUKIERNIA

>SIELANKA<
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

Poleca na święta: PLACKI, BABKI, TORTY, Pęjeca na święta: 
haoinkucheny, mazurki różnych patanków, 
barany, lalka czekoladowej cukrowe, 

stoliki ze święconem dla dzieci oraz duży wy bór słodyczy. ®
i.  2316-3••

i
i
2.IS

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż posiada na

[HBSTKZKI 09 1.200 tys. 90 30 OliljOllJlI mk. li łozin
poinim 119 .lys. . 1 1t li parę
SKARPETKI 750 lys. , 1 w 13 para
KMffl 850 ijs. „ 25 13 szt®
KOSZULE damskie w B.iOfl tys. 25 li sztukę
KBSZIIU meskle 9.509 lys. ł? 13 sztukę
PIŻAMY 55.000 lys. „ IZB 13 szlakę

oraz bieflznę dziecinną, rękawiczki, J 
I płótna, zefiry, ręczniki, prze-

ścierania, obrusy, hafty i t. p. 1
90 mh MnMi. J

NfilZlYtUJBA OKAZJA
NA LATO!!!

Wobec dużego powodzenia jakie miały nieprzemakal
ne piastę oryginalne francuskie w zeszłym roku, me 
byl śmy w stanie wykonać wsz-stkich zamówień, chcąc 
jednak w tym sezonie zaspokoić wszystkich życzących 
sobie mieć oryginalny Płaszcz nieprzemakalny z fabryki 
L Diestriez Perć et Fils w Paryżu postaraliśmy się 
o wyiaczną sprzedaż i sprowadziliśmy wyżej wymienio

ne płaszcze w większej >1*  ści i jeszcze wówczas kiedy kurs franka fran
cuskiego był u nas w Polsce niski, przeto jesteśmy w stanie sp zedawać 
taniej od wszystkich innych, a m auowioe po 72,500,000 za sztukę. Orygi
nalny francuski płaszcz ,M»xin“ (model 1924 r. patrz rysunek) jest nie
zbędny podczas deszczu, gdyż jest zupełnie nieprzemakalny, a w pogodę 
zastępuje na^legantsze okrycie, dzięki zroju, fasonowi i wykończeniu. Ko- 
ory: popietaty, szary, bez, khaki i przepisowo wotskowy kolor. Na pro 
wipcję wysyłamy piaszcze niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia z po
daniem życzącego rozm eru 44, 46, 48, 50 i 5z, lub podać prosimy w cen
tymetrach wzrost i szerokość w plecach, z pobraniem pocztowym.

W powodu tego, że ledynym źroaiem płaszczy ,Maxim" jest firma 
nasza (wszelkie inne są me oryginalne) gwarantujemy Sz. P. Klijentom 
w razie gdyoy płaszcz okazai się nie odpowiedni przyjmujemy takowy 
z powrotem zwracamy pieniądze.

z. zamówieniami prosuny się zwracać do działu płaszczy nieprzema
kalnych. „Warszawskiej -półki Manufakturowej, Warszawa Jasna 18, 
Telefon Nr. 243-łsU (1 piętro). Hurtownikom, robotnikom i poważniejszym 
odbiorcom przy większycu partiach »łbat. /

Uwaga. Ceny wyszczególnione w niniejszym ogłoszeniu obowiązują 
nas przy kursie złotego polskiego 1.800.000.

P. S. Za przysyłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocztowej 
2331-1,

ODSTĄPIĘ UDZIAŁ
W DOBRZE PROSPERUJĄCYM 1RTERES1E

Fabryka cukrów i herbatników
W Częstochowie

i
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swetry damskie i dziecin
ne. bieliznę damską, nłó- 
cienną, krawaty, rexa- 
wiczm skokowe, trygo- 
towe i pół iedwanne, 
chustki do nosa, noiiczo- 
cny we wszystkich kol.. 
Skarpetki męsk- e 1 dzie
cinne, laski i parasole, 
penumy. wody kwiatowe 
i kolońskie, mydła toale
towe, kremy, pudry tirm 
kratowych i zagramcz-

: nycb i t. d. :

“=**  OKAZJA NADZWYCZAJNA
Na zbliżające się święta może każdy nabyć w naszej firmie komnlet towarów 

bławamych, pierwszorzędnych firm, składających się z następujących 
artykułów, za sumę

65 MILjONÓW
1)

2)

3)

4)

3 metrybmatetjału na suknię, podwójna szero
kość, ostatniej mody,
1 obrus biały, na 12 osób, w kwiaty białe,’ 
b. trwały,
1 prześcieradło białe pełnej szerokości, trwa
łe w praniu,
3 ręczniki po 1 metrze długości, w kwiaty 
białe (trwałe).

5)

6)

Zamówione towary wysyła się za pobraniem.

MAREK
3 ręczniki kuchenne, z niebieskiemi lub czer- 
wonemi brze-.ami,
2 i pó< meira płótna białego, pełnej szerokoś
ci na koszule,
3 chustki białe batystowe,
.3 pary skarpetek,
3 pary pończoch,
3 męskie batystowe chustki w kratki.

- ■■■ ■= Płaci się przy odbiorze.

2534-3

Nasz adres: Firma „MANfl)L“ w Łodzi, Pomorska Nr. 7.

PRZECZYTAJCIE Z U W A G AI

WIELKA PRZEDŚWIĄTECZNA WYPRZEDAŻ!
Mając duże zapasy towarów Zarząd Warszawskiej Spółki Manufakturowej postanowił, do dnia 20 kwietnia 

urządzić wielką wyprzedaż towarów sezonowycn i innych po cenacn unormowanych konkurencyjnych, licząc na 
duży obrót, prawie bez zysków dla siebie, chcąc tym sposobem zawerbować sobie na przyszłość stałą kl jentelę 
jak w Warszkwie tak i na prowincji. Na prowincje wysyła się pocztą po otrzyman;u pisemnego zamówienia za 
pobraniem płaci się przy odbiorze, tylko dolicza za przewóz do 5.000.000 mk. z prawem dla Sz. Kbjenteli, że 
gdyby towar nie był odpowiedni, lub tańszy od cen swo.ej miejscowości, Sz. Klijent może towar wysiać z po
wrotem i żądać zapłaconą gotówkę.

■s

Niżej opisujemy towary.
Odcinki 3 metrowe czysto wełniane w angielsk e desenie ne ubranie męskie letnie lub wiosenne, kostium 

damski w kolorach popielatych (jasnych i ciemnych), bronzowym, granatuwam, czaruym i t.p, za 48.ooo.o_oo mx., 
gat. B. wyższy 64.5oo.ooo mu.

Odcinki na suknie damskie czysto wełniane we wszy!
nek po 62.5oo.ooo mk. (matowe, rypse łub baiadery, gładkie 1— .. ,—

Kupony na suknie z trykotiny jedwabnej zagramuznei we worku 180 cm. szerokości we wszystkich ko
lorach po 22.5oo.ooo mk.

Bostony czarne lub granatowe gładkie i w prążki w 4 gatunkach najlepszych fabryk na ubrania męskie 
lub kostjumy damskie po 16.ooo.ooo mk., gat. B. 26.ooo.ooo mk., gat. C. 38.ooo.ooo mk. i gat. D. 45.ooo.ooo 
mk. (gat D. jest towar angielski).

Sukno Satyna t zw. „Drap de dames", najmodniejszy materjał na płaszcze wiosenne dla Sz. P. we wszyst. 
kich modnych kolorach, wyrób miękki. Cena za metr 24.5oo.uoo i 28.ouo.ooo mk. na ołaszcz potrzeba 3 metry)'

Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie kl.jentow pe.ny komplet podszewki pod marynar
kę, kamizelkę i spodnie, do rękawów i kieszeni gat. A. I8.5oooou i gat B. 25.ouo.uoo mk.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich Kolorach po 5.ooo.oeo i 
6.000,000 mk.

Płótna na bieliznę, pościel, wsypy i tp. po 2.3oo.ooo, 2.5oo.ooo i 2.9oo.ooo mk. za metr.
Sztuczka 17 metrów 42.ooo.ooo, 47.5oo.too i 52.5oo.ooo mk.
Zefiry na koszule po 2.5oo.uou, 2.7oo.ooo i 3.5oo.ooo za metr.
Prześcieradła białe 46 cm. 2 metry po 8.000.000 1 10,000.000 za sztukę,
.Tyk*  na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane nie przepu>zczającc pierze po 2.5 jo .000 i 2.9oo.ooo 

marek za metr.
Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłók w kraty ' kwiaty 00 23oo.ooo i 2.5oo.ooo mk. za meti 
Ca.igi bardzo trwałe i praktyczne po 3.000000 1 3.5oo.ouo me za metr.
Obrusy białe w desenie duże na 6 osóo po 15.000.0000 1 18.oou.ouu mk.
Ręczniki waflowe, trwałe w praniu po 3.5oo.ooo i 4.5oo ooo nu., gładzie po 3.000000 1 4 ooo.ooo mk.
Dymka biała na kalesony po 2.7oo.ooo i 3.loo.ooo ma. za metr. $
Surówka (metkal) biała i kremowa po l.boo.uoo i 2.000.000 mk.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe po 7.000.000 1 a.ooo.ooo za tuzin.
Kołdry pluszowe (tak zwane Koce pluszowe), deseniowe, puszyste z powodu swych ko'orów i deseni są 

ozdobą sypialni, po 33.4oo.ooo i 60.000.000 ma. Takie same gładkie bez desom ze szlakiem po lo.uuu.uuo, 
21.ooo.ooo i 32.ooo.ooo ma.

Kapy na łóżka pikowe kolorowe w ładne desenie po 16.000.000 i 24.ooo.ooo mk.
Kołdry watowe, kryte satyna; największy r.iztn ar na we.n. wacie pu j4.ojoouo < 85oio.oio mk. 
Koszule męskie zefirowe dz.enne z mankietami i ko.aier.y»a.ni po I4.ouo.uuo 1 17.oou.oou mk. 
Koszule nocne po 9.5oo.ooo 1 12.ooo.ooo ma.
Kalesony męskie po 7.ooo.uoo 1 b.Ooo.ooo mk.
Towary wysyłamy natycnmiast po otizymamu zamówienia be? zadatku za zaliczką pocztową płaci się przy 

odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie oblicza się pouiu^ taryfy pocztowej.
Bez wszelkiego ryzyka!

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się me spujooa, przyjmiemy z powrotem i zwraca
my pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 2332-1

ii Warszawskiego stlM fanrycznogo Nnwshi W Itaffllmrt » Warszawie, Jasna 18.

łStkich kolorach po 47.ooo.Oo o mk. i wyższy gatu- 
IuD w pasy).

; Redaktor W. Monsiorski.

f Pracownia Trmrtair

LZUFJ1 kowalskiej
Sosnowiec, Robotnicza 1.

i WYKON! JE; swetry, jupry, j

suknie, kost itmy i t. p. gar-
derobę oraz pończochy i skar-
petki w naiieoszym gatunku
z własnych i powierzonych

3-ch piętrowy w śródmlrśclu 
w Mysłowicach okazyjnie za 
16 miliardów mko. 1 włoskie 
ssrzyoce za 100 dolarów 

sprzeda zaraz ;e<

A. KASPERLIK 
Mysłowice. imiMlłliii Kr. i.

MAGAZYN 
nhinrów moskicli 

H. ZAKRZEWSKIEJ 
Nadszedł świeży transport 

garniturów, spodni, palt i 
ubranek dziecinnych 

CENY KONKURENCYJNE 
2387-2

KREDYT 
WĘGIEL 
z głębokich kopalń 

dale
Sillh Praiwsłm-HniltH 
Oddziai sosnowiec, 
Wiejska 8, tel. 31.

2234

Cprzedam stare skrzypce, 500 mili. 
° ograny kontrabas z dobrym smy
czkiem, 250 miljonów, nowy miękki 
futerał na wolonczelę 75 milionów. 
Zgłoszenie, Sosnowiec, seminarium 
nauczycel muzyki Imiela. 2644-2 
Qprzedam otomanę gobelinową i plu- 

szowa, kozetkę i materace. Sosno
wiec, Kołłątaja 10, oficyna Ii piętro.

2658
Dsa dobermana pięciomiesięcznego 
* sprzedam. Wiadomość administra
cja .Iskry" w Sosnowcu. 2651 
sprzedam budkę w Niemcach, wiad. 
° u krawca Zimnego, Niemce.

I Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za awyraz.

potrzebna ekspedientka z kaucją 3 
1 miljardy marek do prowadzenia 
filji. Oferty do .Iskry" pod Jeden 
przedmiot sprzedaży". 2657-2 
rjsuba doświadczona umiejąca go- 

tować i reperować potrzebna, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 98. amiok. 

2620 
potrzebny subjekt. Sosnowiec, bufet 
4 111 klasy. 2597-1
Inteligentna ekspedientka, wykształ- 
1 ceme najmniej 4 klasowe, z dłuż
szą praktyka, potrzebna zaraz. Pożą
dana znajomość branży materiałów 
piśmiennych. Oferty osobiście sloadać 
Biuro Ogłoszeń J. Hlawski, od godz. 
12—1 w południe. 2668-2

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Buchaltera pomocnik młody, piszą- 
cy na maszynie, z ładnym cha

rakterem pisma przyjmie zajęcie od 
zaraz. Oferty sub „Jotes" do adm. 
.iskry". 2653-5

I
Mieszkanie 2—3 pokoje z kuchnią, 

możliwie z wygodami poszukuje.' 
Dam odstępne, pośrednictwo wyna
grodzę. Wiadomość Sosnowiec, Nowa 
6, sklep. 2499-1
rjuży pokój z balkonem i oddziel- 
ŁZ nem we.ściem do wynajęcia na 
Pogoni. Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń 
J. Hlawski. 2629-2

I_________
Bekiesza angielska na biahm ko

żuszku z kołnierzem oposowym 
tanio do sprzedania Będzin plac 3-go 

Maja 4 M. Frank. 2662-2
TPapety. Tapety nabywać można tyl- 
* ko u Wł. Czechowskiego naprze

ciwko dworca K. W 1661X2 
/"Oszczędność. Tapeta iest tańszą niż 

malowanie i oszczędza opaiu w 
zimie.

Hygena. Tapety nie wytWarząją 
py*u.

kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

Zdrowie. Tapeta w zimie daje cię- 
pło a nie taję Pyłu.

ŚWIECE kościelne i do komunii, 
ozdobne, wybór wielki. Skład Piotra 
Kołtuna, sosnowiec, ul. Kościelna 4 

219O-.5

Do sprzedania meb e. otomany, ma
terace, Kozetki, sosnowiec, No- 

wopogouska 17, Bracia Antczak. 
2399-3

Ważne dla muzyków! Mam na skła
dzie harmonie chromatyczne 24 

basy, póitonoAe 12 basów i 8 basów, 
gitary, mandoliny wiośnie, skrzypce 
futerały, smyc ki, zram fony, struny 
wszelkiego rodzaju, or<anm i wszel
kie Przybory do instrumentów mu
zycznych. Sosnowiec, Kościelna 8, 
I. Kopeć. 2545 2
Kupię rój ps czół. Oferty pod pszczo

ły .Iskra" sosnowiec. 2562-3 
Fracowma gorsetów ,R O Z A L 1 A" 

sosnuw ec. ul. Dębbńłka nr. II 
poleca prócz naimodniejszych, ca.kiem 
wygodnych gorsetów i pasów nada
jące Kształtom piękną boje, pasy 
do ciąży, pasy lecznicze, napierśniki. 
Wykwmtną wiedeńską 1 czeską bie
liznę po cenach zucemie niskicn, ko
szule z dobiegu płótna po h- milj. 

2571-i 
na parę lub na lednego 
matu używany do spiże- 

jama Wiad. w aJu.. 2572-1

|£abrjolet

^przeuam garnitur żakietowy i ma- 
rynarkowy letn, n^wy, nie drogo 

&rawiec muy, Niemce. z656 
zrzynce włoskie, konceitowe uardzo 

O doore, uraz bębeu maiy, ozazyuie 
sprzed zaraz księgarnia .Pulunja*  w 
oien. . ^043

Różne.
4 grosze za wyraz. I

IcjtlkP z 7-g0 kwietnia prosi o 
adres koniecznie nr. 3133.

2561-1
Darę kamaszy zostawionych
* w pociągu 9 kwietnia na 
St Będzin uczciwy znalazca 
oddać zechce do filji „Iskra" 
Dąbrowa za nagrodą albo 
podać swój adres. 2588-1 
Doszukuię koncesji na sprzedaż wy-
* robów spiryiusowych Zgłoszenia 
Modrzejewska 19, jakób Fuks.
„ 2645-5
Drzybłąkała się wilczura. Odebrać
* można za zwrotem kosztów w I
kom. ool. państw. 2643-2
0ICOW pod Krakowem (poczt Ska- 
w ła, tel, międzymiastowy) Zakład 
Leczniczy .Goplana" (wyłącznie dla 
chrześcjan) pod kierunkem d ra Żubra 
by.ego kierownika zakładów wodo
leczniczych w Kijowie. Otwarty 15 
maja do 15 września. Choroby: 
nerwowe, wewnętrzne, przemiany 
materii, kobiece. Koszt pobytu z le
czeniem okoio dziesięciu złotych 
dzienme. 2649-7
yagmęia marka psa wydana przez 
" Magistrat w Sosnowcu. Zwrócić 
Nowopogonska 12. 2657

(
Zgubione dokumenty. I

3 grosze za wyraz.

sosnowiec, No- Oarzuch Nikudem zgubił ksążkę 
cia Antczak. ’ wojskową wyd, przez PKU Bę

dzin. 2581-1
lĄTolfowicz Herszbajb zgubił książkę 
” woiskuwą wy .aną przez PKU 

Sosnowiec. 2584
| eon H ichbaum zgubił dowod oso- 
4-*  bisty wydany przez wójta gminy 
Mstvczow, świadectwo przemysłowe 
i pokwitowanie pmniężnę oąju Po
koju w Dąbrowie. 2587-1
Suchanek Kazimierz zgubił ksią- 

żeczkę Kasy Chorych wyd. przez 
hutę „Paulina". 2ós9-l
pelusowi Moskwie skradziono ksią- 
* żeczzę wojskową wyd. przez 3- 
D. Zand. Wojsk, w Lublinie i zaświad
czenie uraz różne dokumenty 

2619 
ygublono paszport ze stemplem re- 
*"• lestracyjnym 1903, na imię Wolfa 
ozapiermana wydany przez starostwo 
będzińskie. 2632-a
jSma 29 marca na stacji staro Bę- 

dżin Skiadziono mi dowody oso
biste tj. paszport świadectwo handlo
we na imię Antonina Grzyoowska. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić ta
kowe do adm. ,.s<ry“. zó52
Grzywna Franciszek żgubii książkę 

Kasy cnurych. 3659

Organa Ignacy zgubił książkę woj
skową wyuaną przez PKlI Bę

dzin, którą się unieważnia. 2670-3

.jrjet o. a. JęjuaóKa i i


